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Ważne. Frtliłfia POHIl_ _ RlOalltliallia „Narady sekGji warszawskiej
Kto ma jakiiekoliwiiek oprawy .w Ameryce, LnuAuuMU liuiu jpiuną iiiKuaiuuiuii. porozumienia polsko - czeGlic-

«edi się zgłosi do adwokata Mw.rykamkmso EWENTUALNA EWAKUACJA WYMAGAŁABY POWAŻNEJ KOMPENSATY clnwaPtionn"
PAWŁA JANA PODOLSKIEGO POLITYCZNEJ. MUWdbMUyU .

tymczwo.ro przebywającego w Sosnowcu, Hotel Warszawa, 21.1 (Tel. wl.) — Z Paryża dziemy o niej mówić za lat osiem". , Warszawa, 21.1 (Tel. wł.) — Dzisiaj od
Certrahty. . „ „ .... ... , . . . . było Sie posiedzenie sekcji warszawskiej

PnzyijnMije w .jKmicdzóatak i wtorek, t j. 24 i 25 donoszą: Prasa francuska zajmuje się W rozmowach prywatnych słyszy się porozumienia polsko - czechosłowackiego.
Styoznia w godranach 10-12 • 2—9 wreoaorem szczegółowo ostatnią mową Brianda.Dzien nawoływania do utrzymania gabinetu je- Porozumienie to zorganizowanem zosta 

nikł twierdzą, że ewakuacja Renu jest ab dności narodowej i ratowania franka zwią lo w-październfkif 1926 r. Składa się ono
* * solutnie obecnie nieaktualną, a aktualną zanego ściśle z imieniem Poincare‘go. z dwuoh sekcyj w Pradze i Warszawie.

KINO „OAZA11 mogłaby być nie inaczej jak wzamian za p. Briand w swoich enuncjacjach do Nażda sekcja liczy 6-iu członków (4-cli
—————— . . . ...................................... ... przedstawicieli syndykatów dziennikar-lll • I - • M bardzo poważne ze strony niemieckiej dziennikarzy oświadczył, ze było błędem £kic)], ( de)e?_ Jf" g - ,f ;I 7Vri3 kompensaty polityczne, gwarantujące bez sądzić, że polityka Thoiry utknęła na s:.Wa'sąsiedniego mocarstwa).

I lii Hu IB lUllU UJ ulu pieczeństwo pokoju i nienaruszalność gra martwym punkcie. Twierdzi, że sprzymie Skład sekcji praskiej stanowią: p. Słi-
sń filmowa w 10 akt o te. nic Rzeszy niemieckiej, zarówn ona wscho rzone mocarstwa są zadowolone z jego po ohowski prezes, p. Czerlinka, Godeeki,

sknocie kobiety za mężczyzną’. dzie^ak i na zachodzie. lityki. A przejawiające się zaniepokojenie

Od 24-1 MĘCZENNICA ZMYSŁÓW „Petit Pamsuen" kończy artykuł temi prasy w państwach sprzymierzonych jest gtw;( polakieso w pra,i,ze.
—————————— sławami: „Dyskusja nad zagadnieniem e- rezultatem artykułów prasy francuskiej, SId!jd komisji warszawskiej stanowią pp 

Prpłurlpnt Rynlifpi wakuacji Renu została wyczerpaną. Bę- I usposobionej antylokarneńsko. Bazylewski prezes, H. Wierzyński sekre-
1 rcZyUcnl I\Zpillvj i| I* • tarz’ red'a'^t‘0,r<>w^ Prayeipcki i A. Uwm-

ruszył na łowy. HUSSOllDIIII. | kiego w Warszawie i p. Gustaw Olechów
Warszawa, 21.1 — Ze Spały donoszą: ABSURDEM JEST TWIERDZIĆ, ZE RZĄD WŁOSKI NIE OPIERA SIĘŃA WIELKICH j ski delegat M. S. Z.

Z zaproszonych jjrzez pana Prezydenta MASACH LUDNOŚCI. I Na posiedzeniu postanowiono zapropo-
Moścśektego na dwudniowe polowanie go- .... I nwać komitetowi w Pradze wymianę wza
ści, przybyli do Spały: poseł duń- Rzym, 21.1 (PAT) Podczas wywiadu, u- • Stwierdziwszy, że każdy rząd angielski m jemną ważniejszych wiadomości dla uzy­
ski p. Arnstaedt, poseł portugalski p. Que (bielonego prasie włoskiej i zagranicznej w | -ża za jedno z najważniejszych ewotch zadań CWj-łonei- Wymiana ta odby-
vedo, szef francuskiej misji wojskowej dniu wczorajszym, min. Churchill, mówiąc o j troskę o położenie rodziny pracownika o prze wata)by z;, pośrednictwem mężów za­
gon. Chanpy i radca poselstwa włoskiego stosunkach włosko-angielskieh, podkreślił na eiiętnyoh środkach nia.terjal.nych, minister ufania, i podawana prasie jako komuni-
p. Sapuippo. wstępie wielkie znaczenie prasy dla zbliżenia Churchill podkreślił, iż z wielkiem zadowolę- kąty ozinaozone literami P. C. P.

Wieczorem przyjechał w towarzystwie obu narodów. niem dowiedział się o tem, że sytuacja gospo-
ministra spraw zagranicznych p. Zaleskie Przyjaźń wlosko-angiekka — mówi dalej darcza ludność we Włoszech stale się poprą- InCnakpia j|KtVtlltl] WlBISkiPOO
go, szef sekcji mniejszościowej Ligi Nnro m-inister _ datuje się od czasu zjednoczenia wia, pomimo że polityka finansowa rządu jest *n<Jpunt>|a Hiotjiuiu n ujoniuyu
dów p. Cołban. państwa włoskiego, i nigdy dobre stounki po surowa i bezwzględna, co jest konieczne dla lUlBWdCD.

, Z członków gabinetu poza min. Zaleś- miedl wiochami i Angłją nic były od tego podtrzymania kredytu państwowego i ścisłego Wwr.w, , f PAT, «• 17 b m mi.
ku* Zf^fnrotokuh; T* i dóbr -państwowych Karol
dvpk>matvc7.ne«‘o n’ Przeidrecki nunam sobie doskonale iittje wzruszenie na . Niezabytowski dokonał w towarzystwie p.

' Połowienie R udziałem T Prezydenta 1915 r’’ kiedy żo,w Potlt^ ,aka 7^X17 Rozeieżewddego inspekcji państwowego in-
i uiwnuim z. uu/uiniu p. iiez\ ucina traktacie trón>rzvni erza była tajna klauzula, wy sa jodynom: pode (iwami, na ktoryoli o- , * i . . . ..rozpoczęło s>ę w p,ątek wczesnym ran- w' wUy zastrzegły^ przymie- p^tósie może trwały dobrobyt materjainy «?>«>« naukowego gospodamtwuwiejskzego

kiem. Gosem p. Prezydenta wyjechał; pod w żadnym razi! nie b^zie mogło wei,- narodu. Włochy, tak jak zresztą wszystkie in- - Pnławimh. Pan mmm-ter zmedzd szozegoto-
jego przewodnictwem o godz. 7 rano z z Fakt is(nie„ia tej ,)e )>(wod n]uj W2ytóric I)ewne trudności w0 .wszystkie działy uotytiitu, mtareeąjąc
pałacu w bpale w asy okohezne. oddało- ® ' przypomniany, zachowany do zwatonia w dziedzinie gospodarczej, Ale orgmuzneją. a w .szczególności dzm-
ne o przeszło 30 kilometrów. W czasie po w . y do echnej wiado. 6koro. ja,k za.pe vn.icm>, osiągnięta jest hodowli, paszy nadanej z serologiczne.,
lowania odbyło Się śniadanie mysliw- mo^./ • pewni choć nieznaczna poprawa bilansu han- Podana w jednem z pism wiadomość, jako-
skie, powrót do kf a.tery p. Prezydenta Być może, że tych paro słów, wypowiedzią-, dlowego Wioch i położeniu gospodarczego b>’ P- »•“>«»« M ’ *>“ 1 < b. m. na polo- 
nastąp, o zmierzchu. J (k;. ‘zezcl ulic .c2 do ,l>eus robotniczych, można być z obecnego sta ‘ poheyjnyoh za-
„ . , ». D z • pogłębienia przyjaźni ąngiełsko-wloekiej, to nu rzeczy w zupełności zadowolonym. 8 7
Dzień marszałka Rataja. też wypowiadani je bard.zo chętnie. Dowiedziałem się .wielu rzeczy — mówił da- - P • •

Warszawa 211 (Tel wł) — Dzisiai rą Da,ci m:,K ch-arebill mówił o znaczeniu, ja- le; nrn Churcliil - na. temat włoskiej iwa- ppawjpa naPnIinwa wp I urnwie 
warszawa,-1.1 (lei. ni.) 1 zisiaj rą łu. ma j^i polityki międzynarodowej osobiste wy o korporacjach. P.ueh kvrjK>racyjny we IldWibd IlalUllUnd WU LWUWlC 

no przybył do marszałka Sejmu Rataja zaznaczył, iż jest Włoszech jest rzeczą niezmiernie ciekaw, i o- , A w ,, . . . „ ,
minister sprawiedliwości, p. Meysztow.cz Museoliniego. Następnie słhgniete przezeń rezultaty będą uważni* śle- . Lw6"> 21A <A’ ~ odi)>10
t odbył z mm konferencję, informując o .& r . 1 się we Lwowie zebranie polityczne z u-„ * n>odkreś itw*zv. 7.e rozmowy jeijo z Mussohirm dzone w innvch państwach. U ymaga ona wie- , . . . £ , Jwynrkae-h śledztwa w zwiąyJku z areszto- : ,; , . / . , t z J J 4 ( , - • ,• • ‘ -i , „ ; działem szeregu wv>brtnvch konserwaty-i Yopm ma v charakter czysto prywatny, le dobrej woli i współpracy całego narodu i ° ■wamem o po-słow. ... . . . • i i i- \ ...m. stew, na k-torem postanowiono utworzyć

W południe przybył do marszałka Ra- oświadczy 1 m.n.ster, ze poświecone one były rez.nnnego kuuownjetwą ze st.roin pan>.»... Lwoffie narodowej,
tają 4icepr«njer Bartę! informując się o ? <;v ?ał>J1 K^rc«>j po- Wobec prayjęcu. takiego systemu przez rząd |vmcz;tsow zarza<iu we9xH hr.
porządku obrad najbliższego posiedzenia która przy systenue raą- włosk, absurdem jest tmerdzen.*^* m* op.*- wol.()wski poty°iert SzI,lti,. Antoniewicz
ęą.pnu. dów faszystowskich poprawia się 8tale. ra się on na wielkich masach ludności. Zawadzki i Horocki

Rada finansowa. Plotka o gen. Sikorskim. Poglądy min. Kwiatkowskiejj łlisrao wiedeńskie o stosuo-
Warszawa, 21.1 (Tel. w!.) — Do Rady Warszawa, 21.1 (Teł. wl.) — ..Kurjer zyskują aprobatę. “ POlsKo-rosyjSKicn.

finansowej ęócz pp. Epstem, Byrki Ły Czerwony", który eierpte. mpiracje ze w 211 (PAT) Sejmową komisja Wiedeń, 21.1 (PAT) Z okazji wyjazdu poeta
pa.eew.eza, Krzyżanowskiego, ł lehafekie- sfer rządowych pod^ wnadomose jakoby J^T^przew^iotwem Załuski C Patka do Moskwy „Neues Wiener Journal* 
go, Młynarstt^ P™*™ ”^1. być b. generał Władysław Sikorskr podał się do ™n^ra prXSta i handlu zauważa, że oświadczeni ministra Zaleskiego
wiceminister skarbu Markowski i profe- dymnej, i miał zamiar zając jedno i. wyz- ooee.no»ei p. ministra prawu mu miuiu __sor Uniwensyitetu Poznańskiego Taylor, szych stanowisk w przemyśle śląskim. Kwiatkowskiego zakończyli ciwady nad pro- • ' lI *\ J , .* i 7?"
Dwie ostatinie kandydatury nie są jeszcze Redakcja „Słowa Polskiego11 zapytywa jektemi noweli do ustawy o komitecie floty - J
zdecydowane. ‘ ła w tej sprawie gen. Sikorskiego, który narodowej. Projekt ten komisja przyjęta w i iwjednawe^o, ze o pogorszeniu snęstamnkow

kategorycznie zaprzeczył tym Wonną: trzeciem czytań™. ' noe^zy obydwu .państwami
Wvpipp7kźł nArlAR1Pnt/łP7 vstńw ci°m Oświadczając, że o ..swoim11 zan.ia- Następnie p. minister Kw.atkow.lti przoil-ta '"p'’!'- Y yc mowy,
nybiubt&u ydl Idlllullldl Ijolun rz^ jo^e^iał sic z .Kuriera Czerwone- w'ł korniej! w zarysie j>race siwoęego resortu Fakt, ze poseł Patdk, znakomity znawca,

r7RPhn^łnWaPKirh t nad realizacją prognUTnu morskiego'. stosunków poleko-rosy^kach, został powoła-
b£Ul)!lUOiUnab.\lbIl« t> • . W dy^kusi5- sie< p° przemówieniu mi- ny na etanowfeko w Moskwie, budzi w lioz-

Warszawa, 21.1 (Tel. wł.) — Jak się do DZIWIlU Wjidcll ulllu. ni&t-ra, wywiązała, poglądy p. ministra* zy-ka- nyełi kolach politycznych nadzńęję, że uda
wiadujemy, na marzec projektowaną jest Warszawa, 21.1 (PAT) Poselstwo łotewskie ły ogólną aprobatę. S'C ustałie między temi państwami stosunki,
wycieczka parlamentarzystów czeohosło- podaje do wiadomości następujące eproetowa- które usnuą ostatecznie niebezpieczei^twe
^ackiieh do Polski. W sprawie tej odbył nie: Wiele dzienników pofekioh powtórzyło IoS7P7P rfWJł nieustannego niepokoju i tarć,
konferencję z marszałkiem Ratajem poseł depeszę Agencji Telegraficznej „Taaś“ z Mo- na 111 U10lo |U.
Czechosłowacji p. Flieder. ^-y z daiia 19 b. m. zawiadamiającą na za- Warszawa, 21.1 (Tel. wł.) W sferach rządo- PdHllĆWIKI BSIlfiSZd.

■sadzie informacji z BeęLrna o przygotowują- wych rozważana jest myśl utworzenia dwuch pra2a, 21 1 (W- Dzienniki ćutoi-
Lewica N. P. R. w W™ zamaohu stonu ,k6ł pnMtc^ i SM d0Iw^.: że Benm ukończył już pfa-

■ibsikch. . 'O1 na1, owjeh. pe naJ, sw.nl; wapomnienianff wojennemi.
Warszawa, 21.1 (Tel. wl.) — Posłowie Poselstwo łotewskie jest upoważnione do . Projekt ten nie wyszedł jeszcze poza slerę Pamiętniki Benesza składają się z dwuch 

Ciszak i Waszkiewicz złożyli list marsza! zdementowania tej wiadomości w sposób jak- I rozważeń, W każdym raasie sama możliwość tomów i zawierają dokumenty związane z 
kowi Sojmu, w którym donoszą o powsta najbardziej kategoryczny, gdyż jest pozbe- I pojawienia się takiej koncepcji wywołała zdu- rewohicją czeską. K- ążka ukaże <e ula­
niu ŁJubu iKiselskiego lewicy NPK. • wioną iakichkolwiek podstaw. mienie i sorzeciw*. bawem w druku.

tymczwo.ro
Meysztow.cz


t. .KURJEg ZACHODNI" — wtwa ze styemfa l’T? roku. .a.PRZEGLĄD PRASY
P. Diamand

o obozie „sanacji".
Poseł Herman Diamand aamieśaił w berliń­

skim „YdSwSrts" artykuł p. t. „Wewnętrzne 
położenie Potefci". Obecnie „Robotnik" poda- 
je ważniejsze ustępy tego artykułu w dosl&w- 
uem ttomaczeaio, które eą z tego względu 
ciekawe, ponieważ wskazują na stanowisko 
P. P. 8. do premjcra Piłsudskiego, a w szcze­
gólności do obozu -sanacji".

P. Diamand — uważa, że Rząd marszałka 
Piłsudskiego jcet wodą ua młyn reakcji i ma 
wiele spójnego z tą reakcją, która pragnęłaby 
ograniczyć parlamentaryzm, znieść swobodę 
słowa i pracy, sfałszować demokratyczne pra 
we wyborcze, posiąść z powrotem dawną wła­
dzę klasy kapitalistycznej".

Nowy „regśme" ułatwia reakcji te dążno­
ści. Stała się ona nieodpowiedzżalna za panu 
jące niedomagania a dostaje wodę na swój 
miyn przez ograniczenie swobód obywatel­
skich, poniżenie parlamentaryzmu, rozbi­
cie demokracji — reakcja wcina od odpo­
wiedzialności nie zrzekając się stanowiska 
opozycyjnego. 0 ile Rząd obce w Sejmie 
przeprowadzić postanowienia reakcyjne mo 
te z całą .pewnością liczyć na zwalczaną 
przez siebie reakcję.

Wobec takich stosunków .położenie de­
mokracji polskiej, a zdaje się, że P. P. S. 
jest jedynem stronnictwem demokratycz- 
nern w Polsce o którem warto mówić, staje 
6ię,w tych warunkach arcy trudna. Walka 
Piłsudskiego ze skrajną reakcją stępia wo­
bec niego broń opozycji socjalistycznej. 
Klęska Piłsudskiego po rozbiciu i osłahie- 
niu demokracji stałaby się zwycięstwem 
najskrajniejszej reakcji. Dzięki absoluty- 
styeznym metodom Piłsudskiego współdzia­
łanie z nim staje się niemożliwe.

Piłsudczykom brak zrozumienia niebez­
pieczeństwa polityki, której całą treść sta­
nowi energia czynu i roztropność Jednego 
człowieka. Przysięgają wprawdzie na szczę­
ście marszałka wykluczające wszelkie nie­
powodzenie, ale nie zdają sobie sprawy z 
tego, co się stanie, gdy siły fizyczne Piłsuds 
kiego zawiodą, i nie stanie organizacji ży­
wotnej, gotowej do czynu.

Brak tym ludziom zrozumienia koniecz­
ności czynnika stanowiącego ciągłość kiero­
wnictwa państwa.

Nie można mówić -w potocznem znacze­
niu słowa o reakcyjnośoi „T«gśme‘u“ Pił­
sudskiego, ale nie ulega wątpliwości, że jest 
on pehtą niebezpieczeństw przerwą w roz­
woju społecznym i politycznym Polski.

Artykułu p. Diamanda lekceważyć nie można. 
Jest miejscami b. trafny w ujęciu obecnej sy­
tuacji wewnętrzuo-połityoznej i roli obozu 
.^sanacji" ozy też „tiaprawiaozy11, zarzut je­
dnak pod adres run „towarzyszy broni z dni 
majowych", że „brak im zrozumienia polityki" 
prowadzonej przez siebie jest niewątpliwie 
bardzo znamiennym. Czy nie właściwiej było 
porozumieć się, zaaam się krew polała?...

Min. Dohrucki o szkolnictwe zy 
djwsxiem i „numerus rlausus"

Dzienniki żydowskie („Dziennik War­
szawski" i „Naez Przegląd"), zamieściły 
wywiad z min. Doibrmckim poświęcony 
głównie szkolnictwu żydowskiemu.

Min. Dębnicki m. in. oświadczył w spra 
wie gmin żydowskich, że dnia 19 bm. pod- 
pfeał rozporządzenie, rozszerzające dekret 
Naczelnika Państwa w sprawie gmin ży­
dowskich na te wschodnie powiaty na 
kresach, w których dekret ten dotąd nie 
obowiązywał.

Równocześnie minister rozpoczął studja 
w sprawie rozszerzenia dekretu marsz. 
Piłsudskiego na Małopolsko. W ten spo­
sób jeszcze przed ostatecznem ustawodaw 
ozem uregulowaniem sprawy gmin żydo 
wskich w calem państwie, zaprowadzona 
będzie jednolitość ustawodawstwa w tej 
dziedzinie.

W sprawie szkolnictwa żydowskiego 
min. Dobmcki oświadożył:

— Dziś, podpisałem zarządzenie, uzna­
jące niższe szkoły zawodowe „Ortu" na 
Wileńszczyźnie, Rząd dotąd szkół tych 
ale uznał, ale też ich nie zamknął. Obec­
nie szkoły te przyjęły i wprowadziły u 
siebie pewne zasady, wymagane przez 
władze szkolne, zaczerń nastąpiło ich u- 
znanle.

Dodał też adn. Dobrucki, że z jego stro 
ny nie będzie żadnych przeszkód i trudno 
ści, by szkoły średnie z żydowskim lub 
hebrajskim Językiem wykładowym otrzy 
mały prawa publiczności. 0 ile będą odpo­
wiadały ogólnym wymogom, to mogą li-

W8xyslkim, którzy wzięli udział # oddań u ostatniej posługi naszemu 
ukochanemu mężowi i ojcu

ś. p. Wacławowi Zakrzewskiemu
oraz okazali nam w tej c.ężkiej chwili tak wiele serca i współczucia składają 
serdeczne »Bóg zapiać'

413 Żona, córki i synowie.

BI

ożyć na bezwzględne poparcie ministra.
W sprawie numerus dattsus min. Dobru 

cki oświadczył:
— Tu, w Ministerjum nie istnieje „nu- 

merus clausus". Wobec auitonomji uniwer 
syteckiej jestem jednak bezsilny.

Uważam, że autanomja uniwersytetu 
dotyczy tylko wolności nauki i nauczania. 
Natomiast admlniotracja uniwersytetu mu 
si być poddana kontroli i wpływowi wła­
dzy państwowej. W tym kierunku podją­
łem już odpowiednie kroki i będzie uro­
jeni stanowczem dą'e’»?m, ażeby w dro­
dze ustawodawczej zabezpieczyć wpływ 
Ministerjum na administrację uniwersy­
tetu.

Katastrofalne położenie Litwy.
Berlin, 21.1 (PAT) — Prawicowa „De­

utsche Zeitung" zamieszcza obszerny ar­
tykuł na temat stosunków wewnętrznych 
na Litwie, stwierdzając na wstępie, że 
położenie gospodarcze Litwy uksztaltowa 
to się w ciągu ostatniego roku katastrofa! 
nie, a to z owodti parcelacji wielkiej pa­
siadiości ziemskiej, znajdującej się prze­
ważnie w rękach polskich, z drugiej stro­
ny z powodu nieurodzaju. Wobec trudnych 
warunków bytowania — pisze dalej dzień |

Pismo Hindenburga do Mam.
Berlin, 12.1 — Prezydent Hindenburg 

wystosował do kanclerza dr. Marsa pismo
: następującej treści:
| „Sytuacja w polityce zagranicznej i we 
' wnętrznej Rzeszy wymaga powołania do 

żyda zdolnego do pracy i silnego rządu.
• Rząd będzie mógł z najlepszym skutkiem 

pracować wówczas jeżeli znajdzie popar­
cie w większości Reichstagu. Stworzenie 
takiej większości ze współdziałam lewicy 
jest przynajmniej chwilowo niemożliwe do 
urzeczywistnienia.

1 Próby utworzenia rządu, opartego wy­
łącznie na partji środka nie udały się. 
Zwracam się obecnie do pana, panie kan­
clerzu, byś zechcial podjąć misję utworze 
nia jaknajrychlej rządu opartego na wię­
kszości partyj mieszczańskich Reichstagu. 
Równocześnie apeluję do odnośnych frak 
cyj Reichstagu, które wchodzą w tym wy t

liMiiia hoiln
ARBITRAŻ ROZSTRZYGNIE SPÓR.

Londyn, 21.1 (A.W.)— Jak z Meksyku 
donoszą, niedługo nastąpi likwidacja kon­
fliktu meksykańsko-amerykańśkiego,gdyż 
meksykański minister spraw zagranicz­
nych oświadczył się za przyjęciem arbitra 
żu w sprawie zatargu ze Stanami Zjedno-

Na dalekim Wschodzie.
80.000 CUDZOZIEMCÓW W NIEBEZPIECZEŃSTWIE.

Szanghaj, 214 (PAT) Wedle otrzymanych 
tutaj donaesteń konsulów amerykańskich wy­
buchły w wielu miejscowościach .prowincji 
Sze^Szuan niepokoje, które przybierają coraz 
powabniejsze rozmiary.

Przeszło 80.000 cudzoziemców przeważnie 
Anglików i Amerykan znajduje się w niebez­

Cbamb rlain informuje o sy- 
tuacii w Cm ad

Londyn, 21.1 (A. W.) — Hołdując da­
wnym zwyczajom, że ważniejsze mementa 
polityki zagranicznej powinny być oma­
wiane z przywódcami stronnictw opozy­
cyjnych dzisiaj odbyto się konferencja 
Chanuberlaima z Mac Donaldem, oraz przy 
wódcą liberałów Lyod Georgem, na któ­
rej Chamberlain poinformował ich o zaj­
ściach w Chinach.

Wreszcie co do ogólnych postulatów 
mniejszości narodowych, min. Dobrucki 
mówi:

i — Ohcę wykonać Konstytucję i zaspo- 
i koić wszystkie słuszne postulaty mniej-
> szóści narodowych.

Szkolnictwo mniejszości narodowych 
na kresach stoi na takim poziomie, że 
gdyby to byiy polskie szkoły, dawno ule­
głyby zamknięciu. Mojem dążeniem je­
dnak będzie szkoły te podnieść i postawić i 
na należytej wyżynie. Przedmiotem stu- i 
djów jest również sprawa przeniesienia , 
sekoły rolniczej w Podjebradach na Wo- j

nik — znamienne jest oświadczenie litew­
skiego ministra spraw zagranicznych, ii 
Liwie nie pozostaje nic innego do wybo­
ru, jak szukanie zbliżenia politycznego z 
Moskwą. Program ten nie ma jednak wido 
kćw powodzenia wobec konieczności sto 
sowania represyj względem komunistów 
litewskich. Litwa bezwarunkowo szukać 
musi pomocy zagranicą. Widoki na otrzy- 

na rynku angielskim są manie pożyczki 
mato realne.

padku w rachubę, aby kierowały się wzglę 
darni na dobro ojczyzny, zechciały zapo­
mnieć o wątpliwościach natury osobistej 
i podając sobie ręce do pracy pod pań- 
skiem przewodnictwem połączyły się w 
rządzie, który nie w interesie poszczegól­
nych partyj, ani też przeciw nim, lecz zgo 
dnie z konstytucją zdecydowany jest pra­
cować dla dobra ojczyzny. Na tym nowym 
rządzie mimo, że nie będą w nim zasiadali 
przedstawiciele partyj lewicowych, ciążyć 
będze szczególnie obowiązek stania na 
straży zasadniczych interesów szerokich 
mas robotniczych, na równi z innemi spra­
wami państwowemi, a to w dążeniu do 
służenia wszystkim warstwom narodu nie 
maeckiego oraz do rozwiązania czekają­
cych nas ważnych zadań politycznych go­
spodarczych i społecznych.

i 
I

Iczonemi.
Ze względu na to, że amerykański se- 

. kretarz stanu wyraził również zgodny po 
| gląd na tę sprawę, zatem należy się spo- 
I dziewać szybkiej likwidacji zatargu.

pieczeństwie.
Londyn, 211 (PAT) Według doniesień 

„DaiŁly News* ‘ z Pekinu extremńści zmusili mi 
. nistra spraw zagranicznych rządu kantońskie- 
| go Czena do cofnńęeia programu, który doma­

ga się zaprzestania ruchu zwróconego prze- 
| ciwko cudzoziemcom i chrześcjanotn.

Spodziewane zbi zen e 
węgiersKO- ugosło wiańsKie.
Białogród, 21.1 (A. W.) — Wracający 

do Bialogrodu poseł.węgierski Hory miał 
otrzymać od swego rządu polecenie do 
koneynuowania rozpoczętych w Genewie 
rokowań Nimczyca z Betihlenem. Kola po 
lityczne Jugoslawji spodziewają się że na­
stąpi zbliżenie węgiersko-jugoslowiańskie, 
które zakończy się zawarciem traktatu 
rozjemczego z Węgrami.

Amnestia dla więźniów.
W Dzienniku ustaw nr 5 z dnia 20 hm 

ogłoszony został dekret Prezydenta Rzpli 
tej o zwolnieniu praedternrinowem osób 
odbywających karę pozbawienia wolno­
ści. Skazani na karę pozbawienia wolno­
ści mogą być zwolnieni, jeżeli odbyli już 
dwie trzecie kary, co. najmniej jednak 6 
miesięcy i przez ten czas .prowadzili się do 
brze. Skazani na karę dożywotniego wię­
zienia mogą być zwolnieni, o ile odbyli 
już przynajmniej 15 lat pozbawienia wol­
ności. Dotyczy to również przestępców 
którym karę śmierci faktem łaski zmienio 
no na dożywotnie więzienie. Przedtermi­
nowe zwolnienie zarządza i cofa ministei 
-sprawiedliwości. Decyzja jego nie uloga 
zaskarżeniu. Dekret wchodzi w życie z 
dniem 1-go lutego.

Wiadomości zg stolicy.
RONIKIER NA WOLNOŚCI. (Jłośny 

w roku 1912 proces lir. Ronikiera, oskar­
żonego o zabójstwo siostrzeńca swego 
Stanisława Chrzanowskiego, w czwartek 
dopiero znalazł swój epilog w zwolnieniu 
hr. Ronikiera z więzienia.

B. Ronikier przebywał za kratami łą­
cznie lat 9. Osadzony w’ więzieniu przez 
sądy rosyjskie w r. 1912 — przebywał 
tam do r. 1915, w którym to czasie, bez­
pośrednio przed inwazją niemiecką, ów­
czesny prezes Dumy Rodzianiko wypuścił 
Ronikiera na wolność. Powtórnie do wię­
zienia dostał się R. w roku 1918, osadzo­
ny przez władze niemieckie.

Liczne usiłowania rodziny w-celu wzno­
wienia procesu nie odnosiły żadnego sku­
tku, wreszcie ostatnio prośba matki hr. 
Ronikiera, 84-!etniej staruszki Wandy Ro- 
nikierowej, skierowana przed paroma ty­
godniami do pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej odniosła oczekiwany skutek.

W czwartek o godz. 11 przed połud­
niem rozwarły się więc żelazne wrota wię­
zienia w Mokotowie. Wyszedł z nich szczu 
pły raczej, średniego wzrostu mężczyzna, 
starannie ogolony z małą walizeczką w 
ręku — hr. Bohdan Ronikier.

PROCES O NADUŻYCIA W GŁÓW­
NYM URZĘDZIE PROBIERCZYM. W Są­
dzie okręgowym w Warszawie trwa pro­
ces o nadużycia, popełnione w głównym 
urzędzie probierczym. Na lawie oskarżo­
nych zasiedli dwaj urzędnicy: Walerjan 
Rzęcki i Wacław Jakowicz. Kradli oni 
złoto w ten sposób, że przy ustalaniu pró­
by przedmiotu złotego zeskrobywali znacz 
nie większą ilość złota, niż potrzeba było 
do analizy i zioło to zabierali dla siebie. 
Ponadto fałszywie kwalifikowali próby 
przedmiotów złotych, przetapianych do 
skarbci, a nadwyżkę również zabierali dla 
siebie.

POŁÓW POLICJI POLITYCZNEJ. Poli­
cja polityczna aresztowała w Warszawie na 
ulicy Wiejskiej kilka osób, które odwiedziły 
w Sejmie skompromitowanych posłów biało­
ruskich. Między innemi aresztowany został 
Iz-ael Gułlicih (Wielka 17), sekretarz lewicy 
„Poale Sjen“ w Kasie chorych i sekretarz 
tejże frakcji w Radzie miejskiej.

KRZYŻ NA KSIĘŻYCU. W czwartek w go 
dżinach wieczorowych rozeszła się wśród 
mieszkańców osiedli na Żoliborzu wieść o nie- 
zwykłem zjawisku na niebie. Ujrzano miano­
wicie na księżycu wyraźny znak krzyża, co 
komentowano jako przepowiednię wojny. Lu­
dność tłumnie wyległa z mieszkań by obser­
wować złowróżbny znak na.niebie. Niewątpli­
wie był to wypadek zbiorowej suggestji.

TRAGICZNY WYPADEK NA KOLEI. 
W czwartek popołudniu na dworcu Wschod­
nim dwaj pracownicy 'kolejowi: Albin Janków 
eki, rewident pociągów (zamieszkały w Mro­
zach) i Józef Zieliński, ślusarz (Kawęczyńska 
31) zajęci byli naprawą kranu od paraika, ma­
jącego swój .wylot na torze, a służącego do 
napełniania za pomocą przewodu gumowego 
kaloryferów ogrzewanych w wagonach. Po­
nieważ zaszła potrzeba wypuszczenia znajdu­
jącego się w przewodzie zapasu pary, oba j 
wspomniani .pracownicy znaleźli się nagle w 
kłębach pary. W tym czasie jakiś nierozgarnię 
ty maszynista, manewrujący parowozem na 
tymże torze, nie domyślając się, co znaczą o- 
we tumany pary — wjechał bez ceremonji na 
obu kolejarzy. Jankowski poniósł śmierć na 
miejscu. Kola obcięły mu głowę. Zieliński, 
znalazłszy się pod parowozem, zdążył uchwy­
cić 6ię popielnika i mimo złamania dwueh że­
ber i poranienia głowy, utrzymał się na prze­
strzeni 20 metrów. Zielińskiego odwieziono 
do szpitala kolejowego na Pradze. Wypadek 
wywołał przygnębiające wrażenie wśród pra­
cowników kolejowych.
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Rząd a lewica.
Warszawa, 21 stycznia.

Wspominaliśmy na tern miejscu o usi­
łowaniach wyłonienia wspólnego bloku le­
wicy do walki z „reakcją nacjonalistycz­
ną i klerykalną11. Usiłowania te istnieją, są 
prowadzone rozmowy przygotowawcze, 
wszelako do żadnych narazie konkretnych 
taktów ni umów do doszło. Powstanie O- 
bozu Wielkiej Polski zemocjonowalo ży­
wioły lewicowe, które na wszelki wypa­
dek chcą się przy wyborach reasekuro­
wać przez utworzenie solidarnego frontu. 
Co więcej: są w łonie Rządu i obozu sana­
cyjnego czynniki, które do powstania te­
go bloku prą.

O ile wszelkie naogół poczynania rzą­
dów pomajowych cechuje rozbieżność i 
brak jednolitej linji, o tyle też uwidocznia 
się to samo w stosunku do lewicy i na­
wzajem.

O tern, jakie lewica przywiązywała do 
wypadków majowych nadzieje i jak się 
cne urzeczywistniły, zbyteczna jest wspo­
minać, są to bowiem rzeczy dostatecznie 
znane i dowiedzione. I na tern tle dokony­
wa się ustosunkowanie sil wobec Rządu.

Wszystkie niemal poza zmianą Konsty- 
fucji przedłożenia rządowe przechodziły 
glosami lewicy przy pewnem poparciu 
grup centrowych. Jednakże żadne stron­
nictwo, glosujące za budżetem dla Rządu 
pomajowego, nie miało odwagi postawić 
wniosku o przyjęcie deklaracji rządowej, 
choćby to była deklaracja ministra skarbu 
- do wiadomości. Nie miało zatem odwa­
gi zdeklarowania się wyraźnie, jako bio- 
rące pełną odpowiedzialność za Rząd. Ale 
równocześnie żadne nie miało odwagi 
przejść do opzycji, mimo, że w deklara­
cjach swoich czyniło bodaj najostrzejsze 
zastrzeżenia przeciwko systemowi czy 
przeciw poszczególnym ministrom.

Lewica jest zadowolona przedewszyst- 
kiem z przeobrażenia administracji. Pod 
tym względem Rząd poszedł jej niesły­
chanie daleko na rękę. Mianowania, któ­
re tak często następują we wszystkich nie­
mal działach administracji, noszą swoisty 
charakter. Nieraz dawano temu zadowole­
niu wyraz i w przemówieniach parlamen­
tarnych i w prasie. Z tern wiąże się nie­
podzielnie zasadniczy kierunek nieżyczli­
wy i nieprzychylny do żywiołów umiarko­
wanych i narodowych, co również schle­
bia lewicy i idzie po jej myśli.

.Ale w merytorycznych postępkach Rzą­
du niekiedy zachodzą pomiędzy pogląda­
mi lewicowych stronnictw a Rządem nie­
porozumienia. Przypominamy, że grupy 
klasowo-chlopskie są niezadowolone z po­
lityki w sprawie reformy rolnej. Że poli­
tyka ministra przemysłu i handlu spotyka 
się z ostrą krytyką socjalistów.

PPS znalazła się w warunkach bardzo 
trudnych. Z jednej strony nie może ja­
skrawo i zdecydowanie wystąpić przeciw­
ko marszałkowi Piłsudskiemu, którego 
bardzo niedawno tak usilnie w swych ma­
sach popularyzowała. Zresztą w łonie 
swern posiada zdecydowanych oddanych 
marsz. Piłsudskiemu zwolenników, jak pp. 
Jaworowski, Malinowski, Ziemięcki, zre­
sztą organizacja warszawska i lubelska 
przywiązana jest niewolniczo do osoby 
marsz. Piłsudskiego, tak, że opozycja 
szczera byłaby dla niej niebezpieczna, ie 
PPS kropki nad i nie chce postawić, wi­
dać z niezałatwienia sprawy p. Moraczew- 
skiego i z zachowania się jej przedstawi­
cieli w toku debat nad budżetem.

Za to inną drogą usiłuje Rząd zniewa­
lać do uwzględnienia jej żądań. Oto cen­
tralna komiąja związków' klasowych u- 
chwalila we wtorek szereg rezolucyj, w 
których „stwierdza, że polityka obecnego 
Rządu jest wroga interesom klasy robotni­
czej11. Jeszcze ostrzej występuje przeciw­
ko próbom uzależnienia od siebie (Rządu)- 
ruchu robotniczego, zwłaszcza organizacyj 
zawodowych. Za pomocą masowych re- 
Presyj i metod, graniczących niejednokrot 
nie z korupcją, wreszcie przez szerzenie 
fałszywych opinij za pomocą wydawanych 
za rządowe pieniądze pism, rzekomo zawo 
dowych, jak „Solidarność Pracy11, Rząd 
stara się zapewnić sobie wpływ na orga­
nizacje zawodowe i oderwać je od „idea­
łów socjalistycznych11. To już jest bardzo 
s'lny atak. W organizacjach zawodowych 
socjalistycznych posiadają większe, wpły­
wy żywioły radykalne i dlatego należy 
śledzić dalszy przebieg ewolucji stanowi­
ska tych grup wobec Rządu.

Ta sama dwoistość uwidacznia się w ta­
ktyce stronnictwa chłopskiego. O ile nie­
którzy lak Stawiński. Sanojca, Polakie-

! Gimnazjum Żeńskie państwowych !
JADWIGI KRZYMOWSKIEJ w Będzinie. I
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wicz, są bezwzględnymi zwolennikami sy- | 
stemu panującego, o tyle większość klubu . 
parlamentarnego żywi poważne zastrze- j 
żenią co do linji politycznej. „Mesjasz nie i 
przyjdzie, cudu nie będzie11 — „Pora ro- ; 
bić swoje11: oto są hasła szerzone przez ; 
pos. Dębskiego, gdy równocześnie p. Sta- 
piński w „Przyjacielu Ludu11 na wszyst­
ko ma tylko jedno lekarstwo: Józefa Pił­
sudskiego, który wie, dokąd prowadzi i 
któremu należy się spokojnie oddać.

W Wyzwoleniu te same nieporozumie­
nia, których zewnętrznym wyrazem by­
ło głośne swego czasu wystąpienie sen. 
Woźnickiego w dyskusji nad prowizorjum 
budżetowem. Dlatego też, nie chcąc do­
puścić do wewnętrznego przesilenia, Wy­
zwolenie uchyla się od jasnego sformuło­
wania swej opinji: pp. Woźnicki, Mali­
nowski i Bagiński mają inny pogląd na 
stan rzeczy, aniżeli pp.: Poniatowski, Mie- 
dziński i Rudziński.

A teraz przychodzi jeszcze moment czy­

0 dfihra (utei wjhorczg lio samonnOw.
CZY DROGA DO ANARCHII?WYCHOWANIE OBYWATELSKIE

W na jbliższym czasie mają być •wanow-ione 
obrady sejmowej komisji adaniinistracyjnej 
nad ustawami samorządowemu

Przewodniczący komisji poseł Pu tek wy­
znaczył dzień 23 tam. jako termin ostateczny 
do w>nosze.nia wszelikkdi poprawek, dotyczą­
cych -trzeciego czytania ustaw komisji.

| Projekt tych ustaw jest wynikiem konupro- 
I misu pomiędzy szeregiem stronnictw. Ordy- 
J nacja wyborcza do ciał samorządoiwyeh po­

lega. .na tych samych zasadach, co ordynacja 
wyborcza do ciał ustawodawczych, polega za­
tem także na proporcjonalności.

W celu doprowadzenia do kompromisu po­
słowie umiarkowani zgodzili się na te zasa­
dy za ceno ■większych wpływów administra­
cyjnych władz państwowych na gospodarkę 
samorządów, wpływów, wnikających nawet 
w g os po larkę finna«ową. Natomiast nię zdo­
łali1 przeprowadzić koncepcji podziału miast 
na okręgi.

Z w-ielu stron przeciwko tym zasadom wy­
stąpiono z całą stanowczością. Szczególniej 
•zr... ’.t proporcjonalności w wyborach 'do ciał 
samorządowych spotkała się w różnych ko­
łach z tak ostrą oceną, że można, wątpić, czy 

! zostanie ona- przeprowadzona.
Przeciwnicy zasady iproporcjonalności wska 

zują, że przez jej zastosowanie wprowadza 
się do gospodarki samorządowej, noszącej cha 
rak ter społeczno - gospodarczo - kulturalny.

i

lioniK łraoedji poliljcinej.
ZGON B. CESARZOWEJ MEKSYKAŃSKIEJ CHARLOTTY.

W małym, samotnymi zamku, w spokojnej 
okolicy Brukseli, zmarła dnia 19 stycznia rb. 
nieszczęśliwa, 87-letnia staruszka, Marja Char 
lotta, była cesarzowa meksykańska. Nieszczę­
śliwa, a jednak szczęśliwa, ponieważ przeży­
ła GO lat w stanie obłąkanym, żyjąc wyłącz- 
nię wc>i omnieniami ze swej młodości. Char­
lotte urodziła się dnia 7 czerwca 1840 r., jako 
jedyna córka króla Leopolda I belgijskiego 
i księżniczki Ludwiki Orleańskiej.

W roku 1857 wyszła zamąż za austriackie­
go arcyksięcia Maksymiljanina, brata cesarza 
Franciszka Józefa I. Maksymilian był guber­
natorem Lomibardji i Wenecji do roku 1859. 
Małżonkowie żyli bardzo szczęśliwie, często 
podróżowali, ■wreszcie zamieszkali w zamku 
Miramare w pobliżu Trjestu. W roku 1864 Ma- 
ksymiljan zrzekł się wszystkich pretensyj, 
jako ancy książę austrjacikr -i przyjął na swym 
zamku koronę meksykańską, czyniąc zadość 
usilnym prośbom Napoleon ITI.

Dnia'12 czerwca 18G4 małżeńska para ce­
sarska wjechała uroczy'cio do Yera Cruz. Nie 
na długo jednak było MaksymUjanowi trzo­

stej konkurencji. Grupy lewicowe popie­
rały zawsze wydatnie Strzelca. Teraz jed­
nakże chcą użyć Strzelca jako forpoczty 
dla związku naprawy Rzplitej, podobnie 
jak przypuszczają, iż „naprawiacze11 ra- 
dziby przy oparciu się o lewicę zdobyć 
jaknajwięcej dla siebie mandatów. To 
wywołuje w kolach lewicowych silne nie­
zadowolenie, fermenty i protesty.

Jeśli horyzont polityczny w Polsce jest 
zamglony, to tern silniej zaciemniony jest 
on na lewicy. Nie umie ona powziąć de­
cyzji. Z jednej strony merytorycznie po­
siada dużo zastrzeżeń w stosunku do poli­
tyki Rządu, to z drugiej odpowiadają jej: 
przemiany w administracji, polityka wo­
bec mniejszości narodowych, liberalizm 
w polityce religijnej. Może ostatnie moty­
wy obok pewnego utylitaryzmu i niechę­
ci do prawicy i grup umiarkowanych prze­
ważają jej sympatję ku panującemu regi­
onowi.

H. W.

pierwiastki polityczne, które powinny być ab­
solutnie usunięte i daje się stronnictwom po­
litycznym możność występowania z hasłami 
•pt/ityę,zuemi i przeprowadzan-iami politycz­
nych kandydatów.

Zastosowanie jednolitej ordynacji wybor­
czej na całym terenie Rzeczypospolitej, gdzie 
pomiędzy zachodniemi a wschoduie-mi ziemia­
nki jest różnica jednego stulecia i gospodarczo 
i kulturalnie — uważają za rzecz niemożliwą.

Nie możemy .zamykać oczu .na doświadcze­
nia, jakie .nam dają wybory na zasadzie do­
tychczasowej ordynacji wyborczej, dokona­
ne w szeregu miast b. Kongresówki, gdzie 
do niesłychanych wpływów, niewspółmier­
nych zupełnie ze swą siłą. Liczebną, kulturalną 
i gospodarczą, dochodziły grapy antypań­
stwowe. Doświadczenia tu poczynione nie 
mogą nie wpłynąć na opluję polską.

Społeczeństwo polskie dla jakichkolwiek 
haseł nie może poświęcać najrealniejszych 
swych interesów. Stąd też i rozprawy nad u- 
sta-wami samorządowemu w komisji admini­
stracyjnej — o .ile mają doprowadzić do kon­
kretnego wyniku — powitany zmusić -ich 
tiwórców do dokonania istotnej rewizji głów­
nych zasad ordynacji wyborczej do samorzą­
dów. Przez samorządy bowiem możemy spo­
łeczeństwo wychowywać obywatelsko, ale 
możemy'też zepchnąć kraj w‘ anarchję.

nem scezęśliwe panowanie w Meksyku. Nie 
cieszył się sympatją gorących obywateli kra­
ju, a Juarez, były prezydent republiki, pro­
wadził z cesarakimi oddziałami drobną wojnę 
partyzancką, która doprowadziła do tego, że 
Napoleon od wołał swe wojska, z Meksyku. Ma- 
•ksymiljan znalazł się wskutek tego sam wśród 
wrogiego mu .narodu. Wtedy Charlotte wylbra 
ła eię w słynną -podróż bohaterską po Euro­
pie, prosząc wszędzie o pomoc moralną i ma­
terialną. Kiedy ani Papież, któremu propono­
wała konkordat, ani Napoleon, którego po­
dobno klącząc błagała, nie chcleli narażać sic 
na ponowną interwencję, wrócffla do Meksy­
ku a wkrótce w.padła w nieuleczalny stan o- 
błąkania, spowodowany rozstrojem nerwo­
wym. Odwieziono ją do Bęlgji, do kraju oj­
czystego, gdzie życie swe zakończyła.

T-wardy los był dla niej na tyle łaskawy, 
że pozwolił je; zachorować wcześniej, niż na­
deszła wiadomość o tragicznej śmierci Ma­
ksy mil jana, którego powstańcy meksykańscy 
rozstrzelali na podstawie wyroku sądu do­
raźnego.

Sensacyjne rewelacje o zjjrj. 
leniach n em.ecKicfl.

Waiszawski dziciiiiik ..A li 0" podaje na. 
stępujące rewelacje o zbrojiiilaib nlwuco. 
kich:

Zbrojenia .iihuiLcdde nul 
odbywają się .»• peluwn tempie. Zwiasrcci 
•Iba się o odcinek Głogów, ipolożc ly oj g;a. 
niey polwkicj o kitadzie&iąt kile.mit. ów. Nie- 
dawno słynny generał voo Seekct odbył tom 
dłuższą inspekcję. Była tam wp;a Wdzie ni' . 
■izysojusznieza konil,ja kontroli' zbrojeń nie- 
mleckieh. ale uwi-adontiome iuprzc-daio dowó Iz- 
two Ręiclrawehry poczyniło odpowiednie przy 
gotowanra. tak że komisja oczywiście nic i::e 
znalazła.

W majątku niejakiego Fleterhena r. .< i ..ą 
kcio Głogowa zdeponowano samoloty bc’> 
we, a niedawno złożono tam nadesłane z Mar- 
deburga 600 centnarów drutu kolczastego.'

W posiaHościach lir. Doliny w powiek*  
Głogowskim rozlokowane są zrrezne ilości 
broni, a między inneini armaty, sprzęt arty. 
lery -Łi ,i miotacze płomieni, których dostar. 
ezono, jaku przyrządów do tępienia gąr-ennic. 
Broń umieszczono w piwnieacli. szopa, h lei- 
nych i pod klepiskami stodół. Pol' kżerow- 
iiictwem nadleśniczego gromadą bojowców 
czyści złożoną broń i utrzymuje ją w sianie 
nżywarno'-.'. Hr. Dolina pobiera z ministerjum 
Reichswehry fundusze na pokrycie kosztów.

Nowa psychoiogja naro­
du rosyjskiego.

Po nieudanych próbach opozycji, która 
usiłowała osiągnąć w końcu grudnia r. 
tib. pewne sukcesy p o 1 i t y c z n e. wy- 
stępując przeciwko komitetowi centralne­
mu pa.rtji komunistycznej na plenum mię­
dzynarodówki i t. p„ w Moskwie zapano­
wało pewne uspokojenie. Komitet central­
ny partji uważa siebie za zwycięzcę i ka­
rze niemiłosiernie swych przeedwnćków, 
powiększając liczibę wydalonycłi z partji 
lub zesłanych na dalekie kresy komuni­
stów. Sukces ten nie wydaje się jednak 
być trwałym. Moskwę obiegają giucłie 
pogłoski o konspiracyjnych przygotowa­
niach opozycji do zamachu stanu, o pro­
pagandzie opozycyjnej w oddziałach woj­
skowych i i. d.

M dzielnieacłi robotniczych rozpowsze­
chniane są zarówno odezwy rządowe, jak 
i odezwy opozycyjne. Ta ostatnia oko­
liczność wpłynęła oardzo poważnie na 
etan umysłu ludności robotniczej. 4Vv- 
tworzyla ona bowiem pewien powrót do 
wolności słowa i drinku, raczej surogat 
tego powrotu, stworzyła w każdym razie 
we wszystkich kwest Jach politycznych 
i .społecznych dwie opinje. dwa światono- 
głądy zamiast istniejącego dawniej wy­
łącznego światopoglądu i programu ofi­
cjalnego. Sprzyja to rozwojowi propagan­
dy nieniającej nie wspólnego ani ze świa­
topoglądem komunistycznym, arii z pro- 
gramcAn opozycji. Wyniki tej propagandy 
uwydatniają się w nastrojach ludności ro­
botniczej. w śmiałych wypowiedzeniach, 
które usłyszeć można obecnie na każdym 
kroku na ulicach Moskwy. Nawet obawa 
przed GPU nie wśtreymuje więcej miesz­
kańców Moskwy przed wypowiedzeniem 
swej opinji,w wielu wypadkach niekorzy­
stnej dla rządu sowieckiego i partji ko­
munistycznej.

Jest to w życiu obecnem stolicy Rosji 
sowieckiej objaw bardzo znamienny, 
świadczący do pewnego stopnia o wiel­
kich procesach psychologicznych, wytwa­
rzanych w umyśle narodu rosyjskiego po-, 
zai frazeologją urzędową. Studjowanie 
tych objawów nowej psychologji narodu 
rosyjskiego, mogłoby dać ciekawe wyni­
ki. Narazie stwierdzić należy, że w obja­
wach tych uwydatnia się cbęć wskrze­
szenia własności prywatnej, jako si:'l’j 
zasady gospodarki narodowej, pewb i 
szowinizm narodowy, oraz wybujały an­
tysemityzm, który szczególnie daj się 
we znaki mieszkańcom żydow-kiej Mo­
skwy.

■■Mm ■■!—! ITI1

Jaczejki komunistyczne 
w wojsku.

W tych dniach władze wojskowe przekaTt 
aportowały do więzienia w Grud z i a U u do '.y« 
spożyćji prokuratora -wojskowego >Q.lu c<k:i> 
gowego 12 żołnierzy, którzy na terenie tut*-j-  
tszego garnizonu ząlożyli dwie jaczejki komu*  
ni-styczne. Na czele tych jaczęiek -ia': szo 
regowcy Litwiński i Baluk. Jaczejki w?pói*  
działały z kom.i:e‘em •koniuni-tw.z.m m óalo 
rw<k«u.
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ZYGZAKIEM.

Liryzm radiofoniczny.
Halto!... Dal mówi przestrzenie chłonąca— 
Zr l rżał mikrofon i w ten wieczór Błotny 
Mówi mi bajkę jedyną z tyeiąca
I choć sam jestem, przecież nic samotny*

A to cd obchód.
Z powodu rocznicy śmierci Liebknechta i 

Róży Luksemburg, komuniści w Zagłębiu po­
stanowili urządzić pierwszej klasy juibel.

Na kulika dni naprzód opowiadali po fabry­
ki eh i kopalniach, że Zagłębie przybierze od- 
ś"‘ętny wygląd, gdyż zostanie zasypane ai- 
bulą oraz udekorowane sztandarami, po-zatem 
nie jest wykluczone, że zwolennicy bolszewiz- 
ji u wyjdą na ulicę, aby -^demonstrować swą 
silę Istotnie puez wypadl .imponująco, zawie­
szono bowiem ukradkiem trzy szmaty w Bę­
dzinie, a w dwuch miejscach rozrzucono po 
■kilkanaście odezw, przyczem policja ujęła 
sprawcę, w osobie Jaikóba Winera, zamiesz­
kałego przy ul. Modrzejewskiej 87 w Będzinie.

Prócz tego w Sosnowcu 4 osobników usiło­
wało zawiesić płachtę komunistyczną na prze 
wodach telefonicznych na rogu ulic Okrzei
i Północnej. Spłoszeni jednakże przez patrol 
policyjny zostawili sztandar, srmi zaś uciekłi.

Pozatem na ulicy nie pokazał się ani jeden 
ze znanych agitatorów, gdyż komuniści w 
związku z aferą posłów białoruskich, siilnie 
snę ko-nsplmją i nie ujawniają żadnej dzia­
łalności.

Ujęcie wybitnego komunisty.
Przed dwoma laty, kiedy ujęto w Zagłębiu 

głoćnego emisarjuBza bolszewickiego Walden- 
be”ga i rozgromiono zupełnie jaczejki bolsze­
wickie na naszym terenie, zdołał wymknąć 
<ię policji nie jatki Bierut, wybitny działacz ko- 
r. ” <3 tyczmy.

Z uwagi na popłoch, jaki powstał wtedy w 
k U komuny, sądzono, że Bierut uciekl do 
Bokszewji, tymczasem podczas przeprowadza­
nych obecnie w Warszawie rewdzyj, w związ­
ku ze zb odniczą akcją pogłów białoruskich, 
Bieruta ujęto w jednym z lokali konspiracyj­
ny ’i i po etiwio’’ze.nfu tożsamości, przesłano 
go do Zag’;b’a, gdzie zta swą działalność od­
powie przed sądem.

Z ogólnego zebrania Straży ogniowej 
ochotniczej w Strzyżewicach.

W dniu IG b. m. odbyło się w Strzyżewi­
cach w lokalu Stowarzyszenia spółdzielni spo­
żywców doroczne ogólne ze-branio członków 
miejscowej Straży ogniowoj ochotniczej.

Zebranie krótkiem przemów’>niem zagaił 
naczelnik tutejszej straży p. W. Piekarczyk, 
charaktery z jąc działalność Straży w roku 
uległym. Następnie po wyborze prezydjum, 
odczytano protokuł z poprzedniego zebrania 
■i sprawozdanie kasowe, poczem przystąpiono 
do wyboru nowych członków zarządu.

Prezesem straży wybrano jednogłośnie ad­
ministratora majątków „Hr. Renard“ Góry 
Siewierskiej i Strzyżowie p. T. Kierśnic.kiego, 
zastępcą prezesa p. W Kopkę. Sekretarzem 
i komendantem wybrany został nauczyciel 
tut. szkoły p. Wł. Padlhiski, jego zastępcą p. 
B. Duchniewsiki, skarbnikiem p. J. Surowiec, 
jego zastępcą p. Podziemski, gospodarzem 
p. Duchniewski Józef. Z kolei przystąpiono do 
wyibo. i Komisji rewizyjne’, w skład której 
- •cs.zli pp.: Zięba Franciszek, Kozieł Antoni i 
Zięba Jan. W awiazku z powyższa notatką za­

Ze światem całym zawarłem przymierzy 
Wiem, jakie myśli i nadzieje chłonie, 
Bo niemaez granic w podniebnym eterze 
I każdy odgłos jest w mym megafonie.

I płyną głosy tajemno z oddala 
W taniec powietrzny, ogromny, zawrotny.
A kiedy jedna do mnie zleci fala,
To choć eam jestem, przecież nie samotny.

Ćw.

Fochowa^ie zwłok ś.p. 
Stanisława C edianowskiego.

Eksportacja zwłok śp. Stanisława Cie­
chanowskiego, właściciela mająńku ziem­
skiego, fabryki cementu i kopalni węda 
„Grodziec", do miejscowego kościoła pa­
rafialnego odbyła się w ubiegły ponied&ia 
tek o godzinie 6 wieczorem przy tłumnym 
udziale ludności, przedstawicieli różnych 
instytucyj społecznych, straży ogniowych 
oraz przedstawicieli przemysłu Zagłębia 
Dąbrowskiego i Śląska. Imponująco wyglą 
dał krzyż przód siedzibą Kółka rolnicze­
go, przystrojony zielenią i oświetlony ca­
ły lampkami elektrycznemi, przed którym 
zatrzymał się na 3 minuty kondukt po­
grzebowy przed wejściem do kościoła.

W dniu następnym tj. we wtorek o go­
dzinie 10 rano na ulicy Będzińskiej po­
wstał niebywały ruch samochodów i poją 
zdów konnych którymi zjeżdżali się przed 
stawictele duchowieństwa, władz państwo 
wych i przemysłu Zagłębia Dąbrowskiego 
i Śląska. Wśród przybyłych widnieliśmy 
pana wicewojewodę Kroebla, starostę 
pow. Będzińskiego p. Ołpińsktego, komen 
danta p. p. pow. Będzińskiego p. Strzelec 
kiego, dowódcę 23 p. a. p. w Będzinie p. 
pułkownika Szulca, przedstawicieli Rady 
Zjazdu przemysłowców górniczych oraz 
przedstawicieli miejscowego i śląskiego 
przemysłu. Po nabożeństwie żałobnem u- 
formowaj się wspaniały kondukt z ducho­
wieństwem i as. pasjonistkami na czele, 
kierując się wprost do fabryki cementu 
Grodziec, gdzie ciało umieszczono w spe­
cjalnym wagonie dla przewiezienia do 
Warszawy. Na czele konduktu pogrzebo­
wego niesiono dwadzieścia kilka wieńców 
od różnych osób i inatytucyj, następnie 
szła orkiestra górnicza kopalni „Saturn" 
Kondukt prowadził miejscowy proboszcz 
ks. W. Grzeliński w asystencji księży 
prałatów Goli z Niwki, Zimniaka z Będzi 
na, Plenkiewieza z Sosnowca, oraz ks. 
sen. Brzozowskiego w Wojkowic Komor­
nych, ks. Polca z Zyehcic i miejscowego 
ks. wik. Rosy. Za duchowieństwem, szły 
ss. pasjonistki, następnie przedstawiciele 
kółka rolniczego w Grodźcu w strojach 
ludowych z oryginalnym wieńcem, wyko­
nanym całkowicie ze zboża. Przy crumnie 
kroczyli umundurowani górnicy i straża­
cy miejscowych kopalń z pochodniami, 
zamykając kondukt bezpośrednio za ro­
dziną i bliższymi znajomymi zmarłego. 
Podczas nabożeństwa żałobnego chór mi« 
szany „Jutrzenka" pod batutą p. Kostul- 
skiego odśpiewał mszę. żałobną Singen- 
bergera, oraz dwa utwory okolicznościo­
we Troszla.

Nad trumną w wagonie przemówił p. 
dyrektor Zarębski w imieniu zakładów 
Solvay w Itelsce, podnosząc zasługi zmar 
lego dla rozwoju przemysłu w Grodżcu i 
trudności, z jakiem! śp. Ciechanowski mu 
siał walczyć z powodu braku kapitału 
krajowego w zrealizowaniu swych poczy­
nań. Następnie przemówił dyrektor p. St. 
M. Skarbiński w imieniu Rady zarządza­
jącej i dyrekcji Grodziec.kiego Towarzy­
stwa kopalń węgłą i zakładów przemy­
słowych, na czele których stał śp. Oiecha 
newski od założenia aż do ostatnich dni.

W środę o godzinie 11 rano odbyła się 
msza żałobna w kościele Karola Borome- 
usza na Powązkach w Warszawie, pod­
czas której wydelegowani strażacy i gór­
nicy pełnili straż honorową przy katafal­
ku, a artyści opfery Warszawskiej pp. Mos 
Sakowski i Gołębiowski oraz duet (skrzyp 
ce i wiolonczela) złożony z członków fil- 
harmonji warszawskiej nadali tej smutnej 
chwili podniosły i uroczysty nastrój. Po 
mszy strażacy i górnicy na swych bar­
kach ponieśli ciało na cmentarz, aby je 
złożyć do przygotowanego grobu rodzin­
nego. Na cmentarzu warszawskim wue- 

’ mówił w imieniu kółka rolniczego i włoś­
cian grodzieckich p. Sylwester Wieczo­
rek, który wymienił szereg zasług śp. Cie­
chanowskiego, położonych dla dobra rol- 

■ nictwa wogóle a dła kółka rolniczego w 
I szczególności, żegnając zmarłego ze łza- 
I' mi w oczach, a pokrywając trumnę przy­

wiezioną ze sobą ziemią grodziecką, którą 
śp. Ciechanowski tak pokochał, dając te­

Ważne dla nauczycieli.
NOWE WYŻSZE KURSY NAUCZYCIELSKIE. — KURS ROBÓT I RYSUNKÓW. 

O KWALIFIKACJE.

Wyższe kursy nauczycielskie w Sósnow 
cu w dniu 15 lutego kończą 1 rok swego 
istnienia. Ażeby utrzymać tę instytucję 
jako stalą, wydal Inspektorat szkolny o- 
kólnik do nauczycielstwa, aby się zgła­
szało na nowe kursy tj. na pierwszy se­
mestr, a mianowicie: humanistyczny, 
przyrodniczo - geograficzny i matematy­
czno - fizyczny. Co do miejsca, gdzie te 
kursy będą zorganizowane — w Sosnow­
cu, w Będzinie, czy w Dąbrowie, zależeć 
będzie od zgłoszeń słuchaczy. Wykłady 
mają się rozpocząć 1 lutego. Kurą huma­
nistyczny, stosownie do uchwały Rady 
szkolnej, ma się mieścić w Będzinie.

3Sa£ZŁXW BHEWW ttSEa ■ ss:

Kroniką Zagłębia.

22
Sobott

KALENDARZYK.
Dziś Wincentego i Anast. 
Jutro Ildefonsa B. W. 
Wsch. siońca 7.44
Zach. . 3.35

Teatr mieiski w S-snowca.
W sobotę dania 22 b. m. fascynująca sztuka I 

w 4 aktach z prol-ogiem Gordona „Bóg, crałoiwiek 
i 8®nitam“. . . t

W niedzielę o godzinie 4 po raz ostatni 
„Bóg. człowiek i azaitan".

W niedzielę o giodirt-nńe 8.15 „świt, dzień i 
noc" koimedija w 3 aktach Nieodemiego^

W poniedziałek, dnia 24 w Dąbrowie w sala 
„Kometa**  ..Bóg, ozlowiek i szatan11.

W środę, dnia 26 w Będzinie w s-aiŁi ,,Ocirso“ 
pepouwliniiu o godzinie 4 baśń fantastyczna w 5 
obrazach ..Jaś i MałgosW, wicczr-ne/m o godrónće i 
8.15 gliośna sztuka J. Goirdina „Bóg, azliofwieik i | 
szatan“. W próbach sensacyjna sztuka Annolia | 
Ridley‘a ..Pociąg widmo**.  j

* ..PAWIE OKO“.
Dzisiaj o 7.15 i 9.15 „Na całego!". Przegląd 

najcelmie/szych numerów. Ud wl ał całego zespołu. 
Jutro w medelelę o 5.15, 7.15 i 9.15 ,.Na całego!".

„Pawle Oko" w Dąbrowie.
W środę 26 o 8.15 w kinie „Kometa" .-Trędo­

wata w Pawiem Oku". Bilety u p. PŁetnzaika.
„Pawie Oko" na Saturnie.

W crwsntek 3 lutego w klubie na Saturnie 
rewja „Do góry <wgami“. Udział całego -zespołu.

Kinoteatry w Sosnom
graja dzisiaj

„Udziałowy0 „Car Mikołaj II-gi i ojciec 
Hapon

„Oaza" „Targowisko życia".
„Sfinks" „Czarny orzeł“.
Momus: Pat i Patachon jako bokserzy.

Wydatki Sejmiku na oświatę pozaszkolną.
Oneglaj odbyło się posiedzenie powiatowej 

komisji oświaty pozaszkolnej, celem opraco- 
wanra preliminarza' budfc^wego na nowy o- 
kre-s czasu, tj. od dnia 1 kwietnia r. b. do dn. 
1 kwietnia 1028 r. W związku z podziałem j 
powiatu, komisja. ustalała pro .,’narz tylko 
d’a powiatu Będzińskiego, tj. dla 9 gmin i 
preliminarz ten, obejmujący w dochodach i 
wy Ta tkach "2.855 zł., uchwalono.

Dofywfrjtie dzieci w Czeladzi.
Onegdaj o godz. 6 wlecz, w Magistracie 

Czeladzi odbyło się posiedzenie komitetu do­
żywiania dzieci. Na zebraniu byli obecni: kie­
rownicy s-zkół, przedstawia*  J. opieki rodzi­
cielskiej, członek opieki społecznej. Przewo­
dniczył p. Mieczysław Pokrzywa, eekretarzo- ’• 
wał p. M. Ma dla.

Zebrani postanowili w najbliższych dniach ' 
rozpocząć akcję doży wiania dzieci w szko- i 
łach i wydawać dzieciom najbiedniejszym i | 
anemicznym narazie 200 porcyj dziennie. Kaź 
da porcja składać się ma ze szklanki mleka i ’ 
pszennej bulki. * 1 

go dowody, bo nawet w najcięższych w 
życiu zmarłego chwilach nie pozbył się a- 
ni piędzi ziemi swych przodków. Nastę­
pnie zmarłego pożegnał krótkiem przemó 
wieniem przedstawiciel Związku fabryk 
portland-cemeniu w Polsce, który również 
podniósł zasługi zmarłego dla szybkiego 
rozwoju tej gałęzi przemysłu rodzimego.

Wyższy kurs robót i rysunków ma je­
szcze 7 miejsc wolnych i zgłoszenia win­
ny napłynąć do 1 lutego.

Inspektorat szkolny czyni starania z ra 
cji tej, że r. 1927 jest ostatnim rokiem 
zdobycia kwalifikacyj nauczycielskich, a- 
by Kuratorjwm zorganizowało w Sosnow­
cu 'ostatnią komisję kwalifikacyjną dla 
wszystkich grup w maju r. b.

Osoby, które zgłosiły się do p. inspektu 
ra szkolnego na końcowy kurs humani­
styczny we własnym interesie zechcą się 
zgłosić w niedzielę dnia 23 bm. o godz. 
11 przed poi. w kancelarji Dyrekcji Se- 
minarjum męskiego, Sosnowiec, Wawel 1.

TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH 
UBEZPIECZEŃ

3 „SNOP"

. w Warszawie

Oddział w KATOWICACH
ulica Sokols.ta nr 9.

Dom własny — - — Telefon Nr. 21 76 
Teren Działalności Oddziału w Katowi*  

cach obejmuje
Górny Śląsk, Zagłębie Dąbrowskie, 

1-owiat Częstochowski i Olkuski. 
Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od 
oguia i zł 'mioplody od gradobicia.

znaczyć należy, że praca w Straży i wszelkie 
jej poczynania nie szły zbyt dobrym trybem. 
Były pewne zgrzyty, co może należy w pe­
wnej mierze przypisać niezbyt szczęśliwemu 
dołbr-owi składu zarządu, a z drugiej strony 
małemu zainteresowaniu Strażą szerszego o- 
gółu miesz-kańców wsi. O straży pamięta się 
jedynie wtedy, gdy wybuchnie pożar. Obec­
nie, gdy prezesem Straży zastał p. Eierśnicki 
znany ze sprężystości, energji i bezintereso­
wnego poświęcenia się pracy społecznej,- na­
leży mieć nadzieję, że Straż wejdzie na rcpl- 
niejsze tory i w niedalekiej przyszłości etanie 
na wyższym poziomie.

Turniej szachowy.
Po 6 rundach w turnieju sosnowieckim rezul­

tat przedstawia się, jak następuje: p. Gold- 
ininc 5: p. A. Jasny i p. prof. Zawadzki 8 i pól 
(2); p. I. Jasny 3 (3); p. Redlić 3 (1); p. Zyl- 
benberg 3; p.Merni 2 i pół; p. Ar. Szaniawski 1 
i pół (3); p. Stryj 1 (3); p. Halpem 0 (3); pp. 
Ingstor i Kimelman 0 (2). W nawiasach par- 
tje do ilości 6 brakujące. Pa.rt.je p. Goldminc 
— dr. Szenia.wfiki i p. Goldminc —■ prof. Za­
wadzki zostały zakończone na remis, partję 
dr. Szaniawski — A. Jasny wygrał p. A. Ja­
sny. Dziś o godzinie 8 wieczór zostanie roze­
grana m. Łn. part ja: prof. Zawadki — I. Ja­
sny.

Poranek w kinie „Udzl-lowym^
W nadchodzącą niedzielę, tj. dnia 23 bm. 

w kinie Udziałowym będzie urządzony pora­
nek dla młodzieży i dziatwy szkolnej o bardzo 
bogatym i urozmaiconym programie. Poza 
wyświetlaniem obrazów, chór szkoły nr. 19 
wykona kilka pieśni, a dziatwa odegra kome­
dyjkę oraz zadeklamuje kilka przepięknych 
wierszy i monologów.

Poranek dła młodzieży.
W niedzielę dn. 23 stycznia o godz. 11 m. 

30 w teatrze miejskim Koło samopomocy 
przy liceum S. Podkajowej urządza -poranek, 
na który złożą się: obrazy gimnastyczne, chór, 
obrazy sceniczne i balet dziecięcy.

Zapisy do gimnazjum.
Gimnazjum L. Młodzianowakiie; i E. Zawadz­

kiej w Dąbrowie Górniczej przyjmuje zapisy 
uczennic uia drugie półrocze do dnia 31 stycz­
nia. Egzaminy systemem lekcyjnym rozpocz- 
ną się 1 lutego. Informacyj udziela kancela- 
rja szkolaja w godzinach urzędowych. 377

Uregulowanie ruchu autobusowego.
Jak się dowiadujemy starostwo pcLśylo 

kres samowoli właścicdeli autobusów, kursu­
jących na linji Sosnowio—Będzin—-Dąbrowa, 
•wydając zarządzenie, które niewątpliwie przy 
czy^i się wydatnie do unormowania ruchu au­
tobusowego. Oto autobusy będą mogły przy­
stawać kolo dworców w Sosnowcu i Dąbro­
wie nie dłużej jak 10 minut,, w Będzinie 5 mi­
nut, na innych zaś-przystankach 1 minutę. 
Nad przestrzeganiem tego rozporządzenia czu 
wać będą dyżurni posterunkowi, a podróżują­
cy w każdym wypadku nieś tasowania «ię 
służby autobusów do przepisu mogą zw.ócić 
sl$ o interwencję do policjantów, którzy spisy 
wać będą protokuł.

Zebranie Tow. Polek.
Zebranie Tow. Polek (IT cddział w Sosnow­

cu) odbędzie się dnia 23 bm., tj. w niedzielę, 
o godz. 5 w sali przy kościółku kolejowym. 
Na zebraniu wygłosi dwa referaty p. B. Pa- 
lędzki na temat: „Stosunki wzajemne w sto­
warzyszeniach kobiecych**  i „Młodzieży wię­
cej prawdziwej radości*'.

Ceny słoniny, mięsa i chleba.
Wczoraj na ayn1”' artykułów żywno*  No­

wych notowano następujące ceny: mięso wo­
łowe — 2 21.-40 gr. kg., mięso wieprzowe — 
3 zł. kg„, schab — 3 zł. 40 gr. kg., słonina? 
I gatunek powyżej G cm. grubości — 4 zł. kg., 
II— od 4 do 6 cin. grubości — 3 zł. GO gr. kg 
i ILI gatunek poniżej 4 cm. grubości — 3 zl 
20 gr kg.

CiUeb: bochenek dwukilogramowy z mak 



?r. 21. ,KUR JER ZACHOWI** — sobota 22 stycznia 1927 noku.

50 proc. — 1 zł. 27 gr., z mąk: 70 proc. — 
1 zł. 15 gr.

Śmiertelna ucieczka areaztanta.
Dnia 15 stycznia popołudniu jadący pocią­

giem z ^--orią z £c--.nowca do Kielc aresztant 
Dominik Działach, korzystając z nastającego 
mril.u, usiłował zbiec w drodze między Wol­
bromiom a Miechowom i wyskoczył z pociągu. 
U oczka nie udała się Działaczowi, gdyż, wy­
skakując z pociągu, uderzył on tak silnie gło­
wą o szyny na torze, że na miejscu zakończył 
życie. <

Feralna trzynastka.
Na kopalni „Paryż" zawiązało się sympa­

tyczne towarzystwo, złożone przeważnie z 
pracowników tej kopalni, mające na celu do­
chodowy interes, mianowicie systematyczne 
ogołacanie przewodów z miedzianego kabla. 
Kradzieży takich dokonali na kopalni „Pa­
ryż" oraz w cegielni sejmikowej, policja je­
dnak spraw-ów wykryła i całe towarzystwo, 
w liczbie 13 osób, w tern 2 żydów paserów, 
7 * * się pod kluczem.

Fałszywe oskarżenie.
W onegdajszym numerze ukazała się no­

tatka „Z sakiewki", jakoby szofer Bielecki 
Karol z Sosnowca śkradł 10 zł .Czesławie 
Sobolównej z Sosnowca. Jak się następnie o- 
kazało, doniesienie Sobol ównej w policji było 
fałszywe. Sobolówna bowiem, przyczepiwszy 
s:ę do Bieleckiego i jego znajomego, doma­
gała się od nich pieniędzy, roszcząc jakieś 
pretensje. Gdy y’ jej odmówili, Sóbolówna 
zwróciła się do policji, oskarżając Bieleckiego 
o ukradT—xe jej 10 .zł. Obecnie Sobolówna od­
powiadać będzie za fałszywe oskarżenie i 
wprowadzenie policji w błąd.

Przywleczecie.
Pawlik Władysław, w Sagow­

cu, a pracujący w Stów, kupców polskich w 
Dąbrowie, przywłaszczył sobie ukolo 500 zł.’, 
złożonych przez kupców na wykupienie pa­
tentów i znikł bez śladu. Obecnie p.o— ’ ie 
jest dochodzenie, celem ustalenia faktycznej 
w^Jkdśca zdefraudowanej kwoty, a jedno­
cześnie zajęto się oszukaniem niesumiennego 
pracownika.

Samobójstwo.
38-letnia Hormiańska Marja, zamieszkała 

w Sosnowcu (Narutowicza 38) w celu samo­
bij czym napiła «ę esencji octowej. Denatkę 
w stanie groźnym przewieziono do szpitala 
Ka^y chorych na Renardzie. Przyczyną samo­
bójstwa nieporozumienie małżeńskie.

Nagły zgon.
Zamieszkały przy u' Małachowskiego 6 w 

Będzinie 54-letna M. Gloger, z zawodu taricer, 
zmc.-l rrgle na udar serca.

Wywierć conrZt:’.!
Policja sosnowiecka pociągnęła do odpo­

wiedzialności Pomaranea Pinkusa (Pańska 
15) j Kokotek Hindlę (Sienkiewicza 21) za 
nieposiadanie cenników w sklepach na wi- 
dccznem mieyeu.

Drobny pożar.
Wczoraj o godz. 7.30 rano w warsztacie 

kolarskim Kolędy Moszka, mieszczącym się 
w suterynie przy ul. Modrzejewskiej 27 w 
Sosnowcu, od rozpalonego pieca zapaliły eiię 
wióry. Ogień stłumili domownicy przed przy­
byciem straży.

•
Z korytarza.

Józefowi Prytaiwn, st. szeregowcowi 73 p.p. 
nieznany sprawca akra di rower wartości 100 
zt, pozostawiony chwilowo w korytarzu kina 
»JT l-ziałowego“ w Sosnowcu. Nieznany ro-we- 
rzysta, kradnąc rower, wnioskował, że r-owo- 
rI* w p: o-bocie są zbyteczne.

Pobicie.
Akierman Kaima z Sosnowca (Warszawska 

22) pobił Słęp"enia U.anci-szka (Bańska 40). 
Na krewkiego Kalinę policja spisała protokół 
J sp-awę o pobicie skierowała do Sądu po­
koju.

Kradzież drotfu.
W nocy z ub. czwartku na piątek nieznani 

*?r*ywcy P° oprzednfau oderwaniu kłódki do- 
F ‘. się do komórki Klamek Katarzyny, za- 
nyeszkałej w Sosnowcu (Daleka 15). Łup«n 
2 odziei padły 4 kury i 3 kaczki, wartości 40 
złotych.

Tak!... ale to płótno firmowe Mieszał- 
skiego to faktycznie jest dobre! 56

Tragedia 22-Ietniej telefonistki
SAMOBÓJSTWO W OBAWIE PRZED REDUKCJĄ.

Do podikomisarjatu policji na Pogoni w So­
snowcu zgłosiła się wczoraj Benedykta Gło­
wacka, zamieszkała na Pogoni przy ulicy Ma­
rja oklej, zawiadamiając, że 22-let.nia. jej sio­
stra Janina Głowacka zamieszkała samotnie 
w Sosnowcu przy ulicy Wawel 10, wyszła z 
domu w uh. czwartek o godzinie 12 w połu­
dnie i

dotąd nie wróciła do domu.
Janina Głowacka pracowniczka Urzędu 

pocztowo-telegraflcznego w Sosnowcu od dłuż 
szego już czasu

okazywała niechęć dc życia, 
opowiada jąc przy tern koleżankom, że wc ze­
śniej czy później

popełni samobójstwo.
Również i krytycznego dnia zwierzyła się je­
dnej z przyjaciółek, że utopi się. W mieszka­
niu Głowackiej znaleziono listy i notatki, z 
których widać, że

zaginiona doznała zawodu miłosnego 
który zniechęcił ją do życia i jedyną ucieczkę

fe tajał H3 Ik islffW
ZA PUSZCZANIE W OBIEG FAŁSZYWYCH JE3NOZŁOTÓWEK.

Wczoraj na lawie oskarżonych 
przed sekcją karną 

Sądu okręgowego w Sosnowcu w skła­
dzie: przewodniczący Sokólski, sędziowie 
Jankiewicz i Sadkowski, zasiadło troje 
obwinionych o puszczanie w obieg 

fałszywych iednozfotdwek.
Są to: 47-letni Mateusz Napora (wieś 

Ogorzelnik gm. Niegowa), 44-ktni An­
drzej Derbot (Zawiercie, Piaskowa 56) i 
25-letnia Stanisława Naporowa (wieś 0- 
gorzelnik gm. Niegowa).

Oskarżał prokurator Kwasik, 
sekretorSowal apl. Sieradzki.

Sprawa przedstawia się następująco;
Dnia 31 maja uib. r. przed 10 rano przy­

była z Gruclili do Zawiercia
handlarka pieczywa

Rozałja Kurdybełska. W chwili, gdy już 
usadowiła się w zwykjem swojem miejscu 
przy ulicy Nowofabrycznej obok szpitala, 
podszedł do niej

jakiś nieznajomy mężczyzna
i wręczając jej jednozłotówkę, zażądał 
chleba. Kurdybelśka odrazu spostrzegła, 
że wręczona jej moneta jest fałszywa i 
zwróciła uwagę mężczyźnie, ten jednak 

^Wymyślał ją i odszedł.
Handlarka zaraz potem zwróciła się do 

przechodzącego policjanta i opowiedziała 
mu przebieg zajścia. Jak wykazało na­
stępnie

dochodzenie policyjne, 
puszczającym w obieg fałszywe pieniądze 
okazał się Mątew Napora. W toku śledz­
twa dokonano u niego rewizji, przyczem 

znaleziono dużą portmonetkę, 
w której znajdowała się jeszcze jedna je-

Wiadomości ze Śląska.
Ust z więzienia niemieckiego.

SZEŚĆ LAT KATORGI DLA URZĘDNIKA POLSKIEGO.

Do jednego z księży na Śląsku nadszedł 
list z więzienia w Stricgau (Niemcy) od p. Jó­
zefa Szruby. 1’ocował ou jako dozorca tele­
grafu w Urzędzie ruchu III kolei państiwo- 
wych w Katowicach. Czas urlopu wakacyjne­
go chcial przepędzić w Niemczech. Tam jed­
nak ni stąd ni owąd został posądzany o szpie­
gostwo na rzecz Polski i uwięziony. Sąd pru­
ski nie wielo robił sobie z tego, że nie miał 
żadnych rzeczowych dowodów, którehy to 
bezpodstawno uwięzienie i posądzenie popar­
ły. oraz nie krępował się tern, żo p. Szruba 
jest urzędnikiem polskim i obcymi poddanym. 
Wyrokiem I senatu karnego iwe W-^-hwiu

Akcja germanizacyjna na Śląsku opolskim.
ZWIĄZEK PROPAGANT „WSCHODNIO-ŚLĄSKICH KRESÓW".

k’nh, ''r.lomon, związek landratów i burmi­
strzów powiatów Kluczbo.ukiego, Namysłow- 
sk>po, Syóowjldego, Miłickiego, Gleśnlckie-

Uchwalenie funduszów gadzinowych dla 
w< ’ 'nich terenów, t. z w. ^Sofontprognamm" 
w parlamencie Rzeszy zaostrzyło apetyty gor­
liwych krzewicieli niemczyzny na ziemiach, 
zamiecckalych przez mnicjzzcćd polską. Prze­
widując w najbliższym czasie pomyślną ko­
niunkturę dla uzyskania dalszych funduszów 
na akcję antypolską i germanizacyjną, zorga- 
nlzował przewodniczący zrzeszenia miast śląs- 

przed nim widzi w samobójstwie. W pozosta­
wionym liście, żegna się również z siostrą.

Na skutek tych doniesień straż miejska' za­
wodowa pod kierownictwem komendanta 
Iskry,
przeszukiwała wczoraj popołudniu Przesuszę 
na odcinku kilometrowej długości obok parku 
Siełeckiego. Jednakże poszukiwania nic do- 
p: wadziły do żadnego rezultatu.

Najbliższe godziny wyjaśnią tajemniczą za­
gadkę.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
zwłoki ś. p. Głowackiej zostały wydobyto 

w wylewach rzecznych w pobliżu huty 
„Staszic".

W listach, znalezionych przy zwłokach ś. p.
Głowacka stwierdza, że życie odbiera sobie 

w obawie przed grożącą jej redukcją 
w Urzędzie pocztowo-telegra.fi cznym. Ś. p. 
Głowacka cierpiała na manję prześladowczą 
na tle samobójczcm.

dnozlotówka oraz pewna ilość proszku o 
nieznanych składnikach. Napora oświad­
czył, że
falsyfikaty otrzymał od zawiercianina, 

niejakiego Andrzeja Derbota, z którym 
przed kilku laty pracował w fahiyce, jego 
żona zaś, Stanisława, pc.twietdzża to ze­
znanie, dodając jeszcze, że jedtiozłotówek 
owych

nikt nie chcial przyjmować \ 
i dopiero, gdy jej mąż kupił proszku i o- 
czyścił nim falsyfikaty, wtedy dopiero u- 
dalo się puścić je w obieg.

W czasie rozprawy Napora
symulować zaczął lekko obłąkanego, 

a kilku świadków odwodowych zeznało, 
że oskarżony jest nienormalny. Ponieważ 
o okoliczności tej nic było mowy w śledz­
twie, przeto Sąd dopiero w czasie prze­
wodu

wezwał biegłego psychjatrę, 
dra Ingstera, który jednak po zadaniu 
świadkom szeregu pytań i zbadaniu oskar­
żonego, stwierdził, że jest ou normalny.

Wobec tego po naradzie
Sąd skazał Naporę na 6 miesięcy 

więzienia.
Derbot również został skazany na 6 mie­
sięcy więzienia zaś Stanisława Nakorowa 
na o mieś, więzienia z zawieszenefa wyko 
nania kary na przeciąg 2-ch lat. Derboto- 
wi i Naporze zaliczono areszt prewencyj­
ny, jednak

do czasu złożenia kaucji
w kwocie 50 złotych przez każdego z nich 
— zastosowano areszt jako środek zapo­
biegawczy, L.

z dnia 16.3-1925 r. skazano Szrubę na 6 lat 
cl Jego więzienia.

Sądy polskie mają dość często do czynienia 
z osobnikami uprawiającymi szpiegostwo na 
rzoj.4 ...jeniec, jak również z calemi bandami 
szpiegowskiemu Nie chodzi tu o wypadki, 
gdzk istnieją jakieś poszlaki czy przypusz-cze- 
nia, lecz gdzie sąd ma niezbite dowody winy. 
Kary jakie sądy polskie wymierzają w tych 
wypn 1'kach wyrażają się tylko w miesiącach 
•więzienia. Czyż nic jest zbyt jaskrawa różni­
ca W tym wymiarze sprawiedliwości i czy z 
niej "dc należałoby wyciągnąć pewne wnioski.

go, Trzebinie kiego i Górskiego, który na wio­
snę r. b. ma wydać wepółnem! silami dzieło, 
poświęcone propagandzie „weebodnio^ląs- 
k’ ’ (kresów". Na treść dzieła złożą «ę prace 
z wszystkich dziedzin życia tych „krosów" o- 
naz specjalne rozdziały: poświrwne ich Mstn- 

rji*w  znairni aż nadto, tendencyjnym oświe­
tleniu.

Teatr Polski w Katów cach.
Repertuar.

Sobota dnia 22 bin. „Lakme".
Sobota.dnia 22 bm. „Cały dzfcń łx» kłam­

stwa" — Knurów.
Niedziela dnia 28 bm. „Kopciuszek" popił. 
Niedziela dnia 23 bm. ..KRóżniczka
PooieddAtek dnia 24 b. m. ..Ma i tne Bt ■ r« 

fly“ (występ i’. Telk-O-Kiwa i Fr. Eedk wicza w 
Gliwicach).

Wtwek dnia 25 bm. „Cnotliwa Zuza.nm“ - 
Noiwy Bytom.

Wtorek dum 25 bm. „Poeiąg \Wdmo" pre 
mjera.

Wyjazd ks. biskupa.
J. E. ks. biskup śląski Lisiecki wyjechał z 

Katowic na 5 dni, w Celu wzięcia udziału w 
konferencji biskupów, która odbędzie 'się 
części w Krakowie i Poznaniu.

Wydalenie Niemców.
Jak się dowiadujemy, znowu czterech Niem. 

ców, przebywających bezprawnie na teryto- 
rjum Polski otrzymało polecenie wyjazdu. Są 
to członkowie zarządu „Śląskich kolejek ele- 
ktrycznych‘- Gratian i dr. Sooneck, oraz urzę­
dnicy tego przedsiębiorstwa Dreyzehoer i 
dr. Jesfen. Wydaleni mają opuśció polskie :e- 
rytorjum do 31 b. m.. wzcle lnie do 15 lutego 
b. r.

Wycieczka na Śląsk i do Czechosłowacji.
Wdnćach 6, 7 i 8 lutego bawić bodzie na 

Śląsku wycieęzka sekc.i pracy ‘ęKiceziio- 
! oświatowej przy wolnej wszechnicy w Warazn 

wtc. Wycieczka liczyć ma około 40 osób. Po 
■ zwiedzeniu instytucyj kulturalnych ; społecz- 
i nych na Śląsku-uczestnicy wyeoezki udają <?;ę 
i w dal<*.zą  drogę do Czechosłowacji.

Odłożenie przyjazdu ministrów na Śląsk.
Zapowiedziany na niedzielę 23 b. m. przy­

jazd ministrów resortów go-•■/■oJarczych na 
Śląsk, został odłożony na. tydzień, z powoi u 
o-.da-bjenia po O[»err.cji. którą przecz? il p. wi- 
cepremjer Bartol.

Reorganizacja szkół handlowych na Śląsku.
Onegdaj odbyła się w Izb\ ba j iłowej w 

Katowicach konferencja w *•;.  a w i? recę:: ii- 
za oj i szkól handlowych w wojewó lz'wic Śią-- 
kkuni w celu opracowania o wego programu 
ci’.i szkól p(wj’ższego typu. Konferencji :re 
zakończono ^postanowiono w najbliższym cza 
sie zbolać drugą kon' >. ej?, a której po­
wzięte zostaną konkretne uchwały.

Kurs bibljotekarski Towarzystwa czytelni 
ludowych.

W’ poniedziałek, dnia 24 b. m. o go izlnie 
3 popołudniu w sali Kat. Domu Związkowego 
przy kościele*  Marji Panny w Katów icaci: 
rozpoczyna się trzydniowy kurs bibljo^ekr-- 
ski, urządzony przez T. C. L. z nc-stępulą -ym 
programom wykładów: ..IFbljoteki — hstorja
— rozwó; — znaczenie" 2 godz., ..Znaczenie 
kftiąźki — co książka dać może — jak czytać" 
2 godz. „Biblioteka jako wychowawc<i‘\ 2 
gc ’’.. Miejsce — ustawienie i nun:erowa.n’e 
książek, oprawa i hlgjena książki" 1 godz.. 
„Dobór książek" 2 godz., „Budżet, ka-oweśc, 
wydawanie książek i kontrola czyte-niików" 2 
godzi, „Katalogowanie" 2 godz., „Statysty­
ka w bibijotece" 2 godz., „Czyteb> publicz­
ne i bilbljoteki wędrowne" 1 go Iz.. .Jonę śmd. 
ki oświaty pozaszkolnej, wy’..’. iy, kursy, wie­
czornice, wiece oświatowe, uniwp^yiot.y iii- 
dowc", .^Konserwatorjui-u i ć.w ' -’. n*;a  prakty­
czne « techni.ki bihijotekar^kb■]". Wykłady r<?;. 
p. : '.ą się w poniedziałek o godzinie 3 popo 
łudniu i trwać będą do 6 wibcz.. we wtorek 
i środę od 9 do 1 i ód 4 do 6 popołudniu. Ja­
ko wykładowcy w kursie wezmą udział: dyr. 
X. A. Ludwiczak, prof. Tmie’a, ta va r-erzyń- 
sl.i, red. Kisielewski i p. Garczyńsk:.

Ceny i spęd bydła na Targowicy centralnej 
w Myc’: -icccb.

w okresie od 14 do 21 b. m. opędzono ;ia 
centralną targowicę bydła w My«k>wicacii 
1399 krów, 138 jałówek, 116 buhai, 28 wo­
łów, 60 cieląt i 2453 świń, czyli 4110 ez-tu-k 
razem.

Za 1 kg. żywej wagi płacono: bydło rogate 
I gat. 1.35 —- 1.60 zł., II gat. 1-0 — 1.35 zl.. 
III gat. 1.00 ■— 1220 zl.; świnie I gat. 2.60— 
2.80 zł., II gat. 2.35 - 2.60 zł., Ili gat. 2.10
— 2.35 zl., świnie specjalne 3 zł.; cielęta 1.60
— 2.00 zł. Podaż duża, popyt mierny, temleo- 
cja i ceny zniżkowe.

Dolar w Katowicach.
Wczoraj płacono w Katowicach za 1 dola­

ra w obrotach mię-dzybaiukowych 9.-02 zł„ 
p—v apAtojnej tendencji.

telegra.fi
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Wydanie Księgi Telefonicznej • 
Okręgu Katowickiego, Górnego Ślącka niemiec­
kiego na rok 1927 powierzyła Dyr. Pocz. i Tel.
w Katowicach P.B.P. „ORBIS* 4, Spółce z o. o.

Wymitemionia Firma wżerem zagranicy wprowa-’ 
dciła poza <ogłiofizci»iami .na wkładlltach kartono­
wych i «wwcM>jny>cłi, spics abonentów według 
oranż. Przedstatwiieiele firmy „Onbis“ zaiOipatiweni 
w specjalne lepty mac je, odwiedzą w natjbUźsae.j 
praysztoecd P. T. K-upców i Przemysio-w^ów w 
mńejsioowościaeh objętych fiipfeem aboiiiieiirtów, ce­
lem zaoferowania Im swych usług. Zgłoszenia 
pisemne: „Ombfc“, Katowóce, Dvrek.cvjna 2.
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Kronika Zawiercia.
Zmiana lokalu Urzędu skarbon^* 3.

Dotychczas zajmowane (pomieszczenia 
przez Urząd i kasę skarbową, przy ul. Pade­
rewskiego były pod wieloma 'względami nie­
odpowiednie, a równocześnie stosunkowo ko­
sztowne.

Od pewnego czasu podjęte przez Urząd sta­
rania zmiany lokalu .zoetaly uwieńczone po­
myślnym skutkiem. W ostatnich dnćach Miiw- 
sterjum skarbu zatwierdziło kontrakt, zawar­
ty przez Urząd skarbowy z p. Holenderskim, 
od którego wynajęto dom przy ul. 3 Ma‘a 23, 
zajmowany poprzednio przez Bank przemy­
słowców. Czynsz za ten lokal jest niższy od 
płaconego dotychczas za dom przy ul. Pade­
rewskiego. Kontrakt zawarto narazie na o- 
kres trzechletni z prawem przedłużania. Prze­
niesienie biur Urzędu i kasy nastąpi, po grun­
townym remoncie i niezbędnych przeróbkach, 
w pierwszych dniach maja ,r. b.

Kupno parku miejskiego.
Uchwalono na ostatniem posiedzeniu Rady 

miejskiej kupno parku, weszło w stadjum re­
alizacji. W Zawierciu 'bawił p. Lówensteiu, 
który na odbytej iw Magistracie konferencji 
potwierdził warunki swej oferty i w pierw­
szych dniach lutego w hipotece piotrkowskie; 
zostanie spisany rejentąlny akt kupna par­
ku przez miasto.

W imię bezstronności.
Od nauczycielstwa w Zawierciu otrzy­

maliśmy list poniższy:
W związku z artykułem pod tytułem 

„Inspektor Szkolny44, „Przyjaciel Szko- 
ły“ i „Przewodnik Katolicki44, jaki znalazł 
się w nr 30 „Głosu Nauczycielskiego41 z 
dnia 5 grudnia 1926 r. prosimy o umiesz­
czenie co następuje:

„Nauczycielstwo zawierckie na zebra­
nia, odbytem dnia, 8 grudnia 1926 roku po 
grwownem zaznajomieniu się z treścią 
wspomnianego artykułu i obszernej dy­
skusji stwierdza, że autor wspomnianego 
artykułu całkiem niepotrzebnie oburza się 
na „Przyjaciela Szkoły44 i stara się nie do­
puścić go do szkoły, gdy. według zdania 
tegoż nauczycielstwa, wydawnictwo to, 
ze względu na jego wartość fachową, nie 
•tylko może, ale i powinno zntfleźć się w 
ręku nauczyciela. Cenne wskazówki, jakie 
nauczyciel, szczególnie młodszy, znajdzie 
w tem wydawnictwie, dają mu prawo oby 
watefetwa w szkole narówni z mneini wy­
dawnictwami. Stąd też ataki, skierowane 
przeciw Inspektorowi powiatowemu w So­
snowcu i odwoływanie się o zareagowanie 
xe st-ro-ny Ministerjum za to tylko, iż ja­
ko bezstronny fachowiec i dbały o. szkol­
nictwo swego powiatu Inspektor w swym 
okólniku nr 16 zwrócił uwagę (jak to czy 
nil niejednokrotnie) na wartość wydawni 
ctwa, są niesłuszne, bezpodstawne i krzy 
wd^ące.

Wreszcie nauczycielstwo oświadcza, że 
informowanie nauczycieli przez inspek-to 
ra szkolnego o wychodzących pismach no 
dagogiezmych w żadnym razie nie może 
być brane za „nieetyczne formy reklamy 
kupieckiej4', raczej jest to jego do pewne 
go stopnia obowiązkiem44.

Nauczycielstwo szkół powszechnych 
miasta Zawiercia.
Zawiercie dnia 12 grudnia 1926 r.

Z sali odczytowej.
Zapowiedziane na dzień wczorajszy roz 

poczęcie cyklu odczytów prof. W. Skoczy 
łasa, które miały się odbyć pod protekóo 
ratom Macierzy, a traktować o wychowa 
ni u narodowem w Polsce, uległo z powo­
du chorych prelegenta o-póżnienu.

Odczyty te odbędą się w dniach 22, 23 
i 24 bm„ w sali Resursy T. A. „Zawier­
cie44, początek każdodzien-nie o godz. 6-ej 
wieczorem.

Tak treść odczytów jak i osoba prele­
genta obudziły wśród społeczeństwa miej 
soowego żywe zainteresowanie, w związ­
ku z czem spodziewany jest liczny napływ 
słuchaczy.

Akcja wywrotowa nie ustaje.
[Wczoraj na ul. Nowo-fabrycznej znale- ,

ziono rozrzucone w ilości kilkudziesięciu j tralny komunistycznej partji polskiej zo- 
sztuk, odezwy komunistyczne, przezna- • stały skonfiskowane przez władze bczpie- 
czonc dla agitacji wśród ro-boflnćków roi- I czeństwa publicznego.
nych. Odezwy, wydane przez komitet cen i

Stan i potrzeby poczty polskiej.
WIELKIE ZADANIE POŁĄCZĘ hl A ZACHODU ZE WSCHODEM.

W związku z powstaniem Ministerjum poczt 
i telegrafów, ciekawe są dane, dotyczące o- 
•becnego sta.nu poczty i jej potrzeb oraz o wi­
dokach rozwoju na przyszłość.

Poczta nasza zatrudnia około 30.000 ludzi 
personelu i obejmuje całe państwo ogromną 
s-ieoia. fiiij: 1700 urzędów pocztowych, 1400 
ajencyj i 900 pośrednictw.

W r. 1924 preliminowano w dochodach 82 
in.iljo.ny zł., w wydatkach 66 miljonów; rze­
czywisty dochód ciał 8 miljonów złotych.

Rok 1925 dał wbrew skromniejszym przc- 
w’ lywaniom budżetu 21 miljonów dochodu.

Rok 1926 przyn o ie 16 miljonów dochodu, 
według prowizorycznych obliczeń. Do tego 
dojdą ;< ;z2ze pewne na’eźności ryczałtowe w 
sumie 1S0G0.030 zl., tak że zysk z poczty i 
telegrafu w r. 1926 można dziś określić na 
3-i majorów złotych.

Na rok 1927-28 preliminowano już 20 mi- 
E l.v w dochodach.

Gałąź służby państwowej o tak licznym a- 
paracie urzędniczym, dająca takie dochody 
i posiadająca tak ogromny budżet, wymaga 
osobnej reprezentacji na Radzie ministrów.

Mulimy w ńaszyrn ubogim wogóle w sieć

Tajemnicze morderstwo.
ŚMIERĆ W CZASIE POWROTU Z JARMARKU.

W dniu 20 bm. zameldowano*  policji, że 
w lesie pomiędzy wsią Osiek i Zawada pod 
Olkuszem, leży pod krzakiem

jakiś nieżywy człowiek.
Natychmiast udano się na miejsce wypad 
ku. gdzie w zabitym poznano gospodarza 
wsi Racławice, gm. Rabsztyn,

Andrzeja Zmyslo, lat 46.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Nowy skłaii rady spożywców.

Skład rady spożywców ustalony przez roz­
porządzenie ministra, spraw wewnętrznych z 
dna 20 kwietnia 1925 roku uległ następują­
cym zmianom:

W skład jady spożywców wchodzi 30 człon 
ków, a mianowicie: 9 delegatów magistratów 
następujących miast: m. st. Warszawy, Lodzi, 
Krakowa. Lwowa. Poznania, Bydgoszczy, Ka­
towic, Wilna i Lublina, po 1 delegacie z każ­
dego magistratu. Dalej wchodzą: 1 delegat 
zarządu Z w. miast polskich w Warszawie, 1 
delegat biura zjazdów samorządu ziemskiego 
w Warszawie. 4 delegatów związku spożyw­
ców Rzeczypospolitej Poiskicj w Warszawie, 
1 delegat związku spółdzielni zarobkowych i 
gospodarczych w Poznaniu, 3 delegatów pol­
skich związku orga.niza.cyj i kółek rolniczych

Przywóz i wywóz zboża w roku ubiegłym.
Wedle dotychczasowych zestawień wy 

n óż z Polski czterech zbóż w ciągu 1926 
roku przedstawia się następująco:

Zyta wywieziono ogółem 222.515 ton 
(w okresie od lipca do grudnia tj. po zbio­
rach wywieziono 115.632 ton), pszenicy 
wywieziono 53.011 ton, (po zbiorach 
16.402 ton), jęczmienia 138.011 ton (po 
zbiorach 68.542 ton), owsa 62.818 ton (po

Kronika go
CŁO WYWOZOWE OD ŻYTA. W numerze i

4-tym  Dziennika U-taw ogłoszone zostało roz- I 
porządzenie Min.: skarbu, przemysłu i handlu, | 
rolnictwa i dóbr państo-wycb. moeą którego i 
porywszy od dnia 21 gtyc.zńia. b. r. na czas 
<k> 1 marca b. r. u-siarmwia. się cło wywozowe 
od żyta i mąki żytniej w wysokości 15i zł. 
od 100 kg. Od żyta i maki żytniej załadowa­
nych na obszarze celnym Rzeczypospolitej na 
wagon do wywozu zagranicę na,jpóżnie; w 
dniu ^0 b. m. i zao] a.trzonych w odpowiednie 
zaświadczenia walutowe cło wywozowe nie 
bęlz.ie pobierane w ciągu dni dwudziestu po 
dn/u -wejścia w życie niniejszego rozjtorz^- 

telefoniczną kraju, dorównać 'przynajmniej 
naszym sąsiadom., którzy czynią ogromne 
przygotowania w te; dziedzinie.

Czyż skandalicznie uboga sieć telefoniczna 
na kresach może równać się z doskonale o- 
plecMMiemi drutem telefonicznym prowincja­
mi Niemiec.

Polska, która jest ważnym etapem na dro­
dze łączącej Zachód ze Wschodem, nie może 
dać się .pominąć w wysiłku komunikacyjnego 
połączenia Europy z Rosją, a dalej z Azją. 
Powinna wyzyskać swoje położenie, tembar- 
dziej, że ma okazję do wyciągnięcia kolosal­
nych dochodów z tego źródła.

Co do sieci wewnętrznej, to dla podniesie­
nia jej do europejskiego poziomu jest 'bardzo 
wiele do zrobienia.

Kraj nas-z potrzebowałby około 150.000 
stacyj telefonicznych, obsługiwanych przez 
praktyczny i tani 'automat oraz ze 300.000 
kim. przewodu. Trzebaiby tu stosować nie 
drut, który jest już nieopłacającym się iprze- 
żytkiem, lecz doskonałe, tanie w użyciu i nie­
zawodne prawie kable, prowadzone pod zie­
mią.

< Leżał on na wznak, a obo-k niego koszyk 
z ga roczkiem, gwoździe itp. przedmioty, 
morderstwo bowiem popełniono jeszcze w 
dniu 18 bm. podczas powrotu ofiary 

z jarmarku z Olkusza.
Pieniędzy przy nim nie znaleziono. Nara­
zie jeszcze nie stwierdzono, k<o popełnił 
zbrodnię i w jakim celu. W dniu 21 bm. 
odbyła się sekcja zwłok zamordowanego.

w Warszawie, 1 delegat zjednoczenia związ­
ków spółdzielni Rrzeczypospolitej Polskiej w 
Warszawie, 4 delegatów pracowniczych (ro­
botniczych) organizacyj zawodowych, a mia­
nowicie zrzeszenia, polskich pracowniczych 
związków zawodowych i związku pracowni­
czych orga.niza.cyj zawodowych Rzeczypospo­
litej Polskie; w Warszawie, 1 dolega: związku 
stowarzyszeń zawodowych w Warszawie, 1 
delegat chrześcjańskiego zjednoczenia zawo­
dowego Rzeczypospolitej Polskiej w AYansza- 
wie, 1 delegat polskiego zjednoczenia zawo­
dowego w Poznaniu.

Pozatcm w skład rady wchodzi 5 osób 'po­
wołanych bezpośrednio przez ministra spr&w 
wewnętrznych.

Rozporządzenie to obowiązuje od 20 b. m.

zbierać.i 11.113 ton).
Przywóz trzech zbóż (jęczmienia nie 

przywożono wcale) za okres 11-u miesięcy 
przedstawia się następująco: żyta przy­
wieziono 7.785 ton (po zbiorach 6.488 
ton), pszenicy 6.009 ton (po zbiorach 
5.523 ton), owsa 1641 •ton (po zbiorach 
1.500 ton).

spodarc za.
dzenia

RUCH SIATKOFALSKICH. 17 bm. pa­
rowiec żeglugi polskiej .,W.j'no!4 wy ze z ła­
dunkiem drzewa z Gdańska do Gandawy. 17 
bm. transportowiec „Warta44 odpłynął z portu 
gdań ’.:*:egO  dla próbnych jazd na 'morze. 18 
powrócił do Gdańska. Przy powrocie zdarzył 
się wypadek z motorówką, dobrowolnych cu­
mowników, którzy dla zaj^wnienia sobie za­
robku wyjechali chwytać cumy aż na morze. 
OJ fali „Warty44 motorówka się wywróciła. 
Przy pomocy pierścieni ratunkowych i pu­
szczenia łodzi, załoga „Warty“ uratowała-nie- 
forbiKuiych pontocnikóa, 

f MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA HUTNI- 
CZA. We wrześniu rb. odbędzie w Paryżu

I
 międzynarodowa wystawa hutnicza. Wysta­

wa ta obejmować będzie: surowce, artykuły 
fabrykowane, jak również narzędzia i maszy 
ny tej dziedziny wytwórczości. Znaczny u- 
dział 'państw zagranicznych jest już zapewnie 
.ny. Infonnacyj udziela prezes komitetu orga­
nizacyjnego, 8 rue de la Vietoire, Paris. 
tajemnicze

BIULETYN SĄDOWY.

Repertuar teatralny.
„DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA".

— Powiedz sama, jak ja ci mogę wie 
rzyć, jeżeli stale kłamiesz?

— No, tak, lubię czasem bujnąć kogo, 
ale dziś są moje imieniny, a w tym dniu 
zawsze mówię prawdę...

— Serjo?
— Najserjejl...
— I p. Marjan W. uwierzy! swojej przy­

jaciółce, małej Poli A., że jego cenny 
pierścionek platynowy z wielkim brylan­
tem ukradla służąca. Oskarżył dziewczy 
nę, ale Sąd ją uniewinnił. Niebawem jed­
nak p. Marjan przekonał się, że jego pierś 
cień zabrała na pamiątkę... urocza Polecz­
ka. Miesiąc aresztu aczkolwiek z zawie­
szeniem wykonania kary na 2 lata winier. 
nauczyć dziewczynkę... prawdomówności

„JEJ CHŁOPCZYK".
Och, ten Witold... Jaki on przystojny, 

■jaki elegancki, jaki wytworny... Jego spoj­
rzenie budzi dreszcz, a ruchy zachwyt...

Panna Helena Z. zachwycała się swym 
młodym przyjacielem, a on zachwycał się 
jej... garderobą. Wkońeu zachwyt jej. stal 
się tak wielki, że dalą mu klucz do swego 
mieszkania, jego zaś zachwyt tak się wów 
czas wzmógł, że Witoldek spakował co 
lepsze sukienki i buciki panny Heleny 
uciekl.

Teraz będzie się zachwycał 3 miesiące 
w kryminale.

„MÓJ OJCIEC MIAŁ SŁUSZNOŚĆ."
Ojcowie zawsze mają słuszność, nawet 

wtedy, gdy... synom się to bardzo niepo- 
doba. Dowód:

— Ty. My.niek — mówił p. Szlamu R 
— jak będziesz handlował z manufaktu­
rom. to ty się wistrzeguj, coby nie przy­
szedł policjant i nie spisał protokuł...

-— Ee. i»co jemu robić protokuł? Na 
co jemu do mnie psichodzie? Tatę niech 
straszy Malka i Icka, a nie mnie...

Ale policjant przyszedł i spisał proto- 
kul. Moniek bowiem handlował w godzi­
nach zakazanych.

— Aj! mój tatę miał rację — westchnął 
młodzieniec i Zapłacił 15 złotych grzyw­
ny.'

„MANEWRY JESIENNE."
Na ulicy było ciepło, księżyc obrzuca; 

chodniki seledynowemi promieniami i sre­
brzy! poważnie, szumiące korony drzew.

Na ulicy było ciepło, alkohol szumiący 
w głowie pana, Stanisława Ł. nadawał 
chodnikom koloryt kipiącej krwi i ideali­
zował niepoważnie śpiewające dziewczęta.

Zwłaszcza jedną, wypacykowwną na’ 
grubość pudrem i szminką.

— Ta jest godna dłuta Fidjasza — szep 
nął p. Stanisław, chociaż dziewoja owa 
godna była dłuta Wielkiego Knociarza z 
Działoszyc. Ale czy to może mieć znacze­
nie, gdy się jest nieco zawianym?

. Co innego było wczesnym rankiem, wte 
dy bowiem p. Stanisław zauważył brak 
portfelu z 93 złotymi. To już miało zna 
czenie.

A jeszcze co iftnego było późnym ran­
kiem w cztery miesiące później, wtedy 
bowiem manewrująca pudrem, szminką ■ 
portfelami niewiasta, skazana została na 
6 miesięcy wdęzienia.

U

Kronika Olkuska.
Śmiertelny wypadek przy gieżynie.

Przy wydobywaniu gieżyny z pewnej 
głębokości w polu pod Olkuszem! spadt 
na robotnika Józefa Śpika wózek (koleba • 
z gieżyną, któi go przygniótł swym cię­
żarem. Przywieziony do szpitala, Spik 
zmarł. Sekcja sądowo-lekarska skonstato 
wala, że śmierć nastąpiła wskutek silnego 
wstrząśnięcia mózgu.

Ponieraicie L 0. P. P.
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Z całej Polski.
1 SPISKOWCÓW ARESZTOWANYCH.

Na terenie województwa Wileńskiego i No­
wogródzkiego aresztowano ogółem 91 osób w 
związku z likwidacją organizacji komunfetycz- 
1'. . \ śród ar cwanych znajduje się 5 po- 
elów. Znaleziony materiał u aresztowanych 
jest eszcrny i wymagać będzie dłuższych stu- 
djów śledczych. Władze' skonfiskowały pod­
czas rewizji pewną ilość karabinów i rewolwe­
rów. Przeciwiuresztowanym toczy się śledz­
two o zbrodnię z a.rt. 102 i 110 k. k., czyli o 
spisek i zamach na całość państwa.

SPODZIEWALI SIĘ REWIZJI.
W czasie ostatnich rewizyj w rękach 

policji znalazł się okólnik central, nieza­
leżnej partji chłopskiej, rozesłany przed 
tygodniem, polecający członkom N.P.CH. 
wobec ewentualnych rewizyj i aresztowań 
zniszczenie papierów, które mogłyby byó 
użyte jako dowód nielegalności kierunku 
działania partji.

KONTYNUOWANIE DOTYCHCZASO­
WEJ ROBOTY.

Prasa wileńska udziela dużo uwagi no­
wym formom organizacyjnym, które przy­
jęła Hromada, oddając się kierownictwu 
towarzystwa szkoły białoruskiej. „Dzien­
nik Wileński11 jest zdania, że dotychcza­
sowa robota jest kontynuowana. Inne pi­
sma podkreślają, iż Hromada musiała 
hyc przegotowana na represje, skoro z 
taką szybkością mogła się przystosować 
do wytworzonej sytuacji.

MIASTO DLA SWEGO PUŁKU.
Komis;'. skarbowo-budżetowa łódzkiej rady 

miejskiej przyjęła uchwałę w sprawie wstawię 
nia do preliminarza budżetowego m. Lodź; na 
rak przyszły 5.000, na nowy sztandar dla 28 
p. strz. kan. Miasto postanowiło bowiem ofia­
rować pułkowi nowy sztandar celem zadoku­
mentowania ,ypatji między tym pułkiem a je­
go miastem maoierzystem. Realizacją tej u- 
chwały zajęło się prezydjttm rady miejskiej.

O KOMUNIKACJĘ LOTNICZĄ 
POZNAŃ—BERLIN.

W kolach lotniczych wy wołała poruszenie 
otrzymana z Berlina wiadomoś.1, że według 
opinji kompetentnych sfer niemieckich nie 
może być mowy o otwarciu w r. b. projektowa 
nej oddawna komunikacji lotniczej między 
Poznaniem a Berlinem. Wiadomość tę komen­
tować należy w ten sposób, że Niemcy nie 
cheą dopuścić do opanowania tej linji przez 
poznańskie Towarzystwo „Aew1, które po­
sługuje się ira.ncueik’eml aparatami Furmana, 
i któro to Towarzystwo 'posiada koncesję rzą- 
iową na tę linję. Natan.' :t nie robiliby trud- 
lości, gdyb; na linję t$ dopuście aparaty nie- 
uieckie Junkema.

NAIWNY ZABObAN.
We wsi Moszczenicy pod Starym Sączem 

»ewna góralka, której dokucz, sąsiad, udała 
iię do księdza proboszcza i dając mu szpilki 
’ kilka świec, prosiła, by ustawiwszy świece 
ta ołtarzu i wsadziwszy w nie szpilki, powie, 
iział: „niech złego sąsiada tak kłuje, jak te 
l liki świece kłują“. Rozumie się, że k wiel­
kiemu żalowi zabobonnej kobieciny ksiądz 
trośby jej nie spełnił.
PUBLIKOWANIE NAZWISK PIJAKÓW 

W BYDGOSZCZY.
Policja bydgoska podawać będzie do 

pism nazwiska i dokładne adresy osób, 
przychwyconych na ulicy’ i awanturują­
cych się pijaków, aby przez to skłonić 
Ich do zaniechania przykrego nałogu, a 
tem samem zmniejszyć ilość burd ulicz­
nych.

Czy drakońskie to zarządzenie- okaże 
się w skutkach celowe — niewiadomo.

UJĘCIE DEFRĄUDANTA-OFICERA.
Kilka miesięcy temu obiegła Bydgoszcz 

pogłoska, że oficer ka.sorvy 16 pułku uła­
nów, kapitan Nieżwicki popełnił defrau­

I dację na poważną kwotę i w przebraniu , 
cywilnem zbiegł do Niemiec. Policja nie- | 
miecka na skutek listów gończych are- i 
sztowała podobno kapitana Nieżwickie- 
go w jednem z miast niemieckich i od­
stawiła gó do granicy, oddając w ręce 
władz polskich. Nićżwickiego miano od­
stawić do więzienia sądu wojskowego w 
Grudziądzu.

i

Los oficera - zdrajcy w Rosji.
B. PORUCZNIK ARMJI PCLCIUEJ MĄCZYNSKI SKAZANY PRZEZ SOWIETY NA 

10 LAT WIĘZIENIA I NA ZESŁANIE.

Do Warszawy nadeszła sensacyjna wiado­
mość, iż władze soiWŁCckie skazały swe^u pro­
tegowanego, b. porucznika wojsk -polskich, 
Tadeus-za Mąc-yńskicgo, na 10 lat więzienk. 
i -chlały go na wyspy Sołowćeckie.

Nazwistko Tadeusza '"ąe^yńskiego głeśne 
było w swoim czasie w całej Polsce. W Lipcu 
lado roku dzienniki przyniosły aJamiująco 
wiadomości z pogranicza polsko-sowieckiego 
o porwaniu przez placówkę sowiecką z tery­
torium pokkiego dwuch oficerów polskich, 
mianowic-ie por. Mączyńskie-go i por. Ro-ndo- 
mr.ńt-ikiego. Obaj wymienieni oficerowie peł­
nili siużibę w Korpusie ochrony pogranicza.

Wobec mieszanej komisji polsko-sowieckiej 
w Jampołu por. RondiC-mańsiki oświadczył 
krótko, że został si-lą porwany z terytorjum 
Polski, do której chce natychmiast wrócić. 
Wobec tego został niezwło:—de wydany Pol- 
6(“\

Natomiast por. Mrczyński oświadczył, żc 
przekroczył granice dobro-wo-ln’ \ z pobudek 
politycznych. Pozostał więc w Rosji sowiec-
kiej ku najwyższej rozpaczy swego ojca, *a-

WOJSKO CHIŃSKIE W CZASACH DAWNYCH I NAJNOWSZYCH.

Dawne Chiny, podzielone na szereg drob­
nych państewek, walczących stale o hege- 
monję, miały wojsko zorganizowane mnie; 
więcej w ten sposób, jak europejskie feuda w 
średniowieczu. Ciągłe walki wasalów między 
sobą, a nawet z udzielnymi książętami nie do­
prowadziły do udojkonaienia sztuki wojennej, 
jak również wzajemne najazdy królów, posia­
dających olbrzymie armje, nieraz do 300.000 
ludzi dochodzące. Wozy wojenne, zaprzęlune 
,w 4 koale, ustąpiły miejsca- konnicy w opoce 
cesarstwa, które wprowadziło szereg udosko­
naleń w armji.

Wyparcie feuda.liz.mn przez mónarohję było 
koniecznością dziejową. Na północy i północ­
nym zachodzie zbytnio rozszerzyła się agre­
sywność plemion mongolskic-h, których nie 
mogły wyżywić stepy yberyjskie 1 środkowo- 
azjatyckie. Walki mcngolsko-chińskie wypeł­
niają cale tysiąclecie historji Chin.

W XIII siylecdu Chiny zostały zajęte w ca­
łości przez Mongołów. W epoce wojen mon- 
gołoko-chińskich powstał t. zw. mirr chiński, 
chroniący Chiny od napadów barbarzyńców 
północnych. W wiekach późniejszych wojow­
niczość Chińczyków7 zmalała, arm;a zostawa­
ła pod względem organizacji i techniki wo­
jennej stale w tyle za armjami innych państw. 
Nie było wykształcanych oficerów, a na wyż­
sze stanowiska w armji nie dostawali się fa­
chowcy, ale ci, którzy dobrze zapłacili. Po­
tem natu-alnie odbijali sobie te sumy na lud­
ności cywilnej. Już przy pierwszem starciu 
z wojskami białych, Chińczycy zostali roz­
bici mimo wielokrotnej przewagi. Od 1850— 
1864 r. „grasowało11 w Chinach tajpingskie

Genjusz w dziedzinie mecbn^''’;.
ERICSSON A PRZEMYSŁ ""ZFONICZNY.

Zmarły niedawno w —ajątku swym w po­
bliżu Sztokholmu Lare Magnus Ericsson uro­
dził cię w r. 1846. Karjera jego — to jeden 
z nr.j.omantyczniejsrwh rozdziałów w histo­

OTRUCIE SPORYSZEM.

We wsi Seredycy w woj. Lwowskiem 
miał miejsce wypadek zatrucia dwuch ro­
dzin Chlebem, zawierającym sporysz. Z 

' powodu otrucia zmarl rolnik Zając, któ- 
I rego ciało przed śmiercią przybrało bar- 
| wę sino-granatową. Rodzinę Zająca i je- 
I go sąsiadów zdołano uratować.

mioszkalego w Lubelskiem, który wyrzekł sie 
wyrodnego syna.

Władzom polskim wiadomem było już wów 
czas, że Mąozyński znaiazł się w sytuacji 
przymusowej, spowodowanej romansem z 
podstawioną przez bolszewików agentką cze- 
rcr-„—„-J.

Bolszewicy wyzyskali tę okoliczność 
wszechstronnie, zmuszając Mączyńskicgo do 
składania, fałszywych oświadczeń i do pisania 
i ogłaszania ohydnych artykułów o stosnn- 
i ogłaszała ohydnych artykułów o stosun- 
kr w Polsce.

Po pewnym czasie przyjęto go do szkoły 
„czerwonych dowódców", na specjalny od­
dział polski.

Gdy okazało się wreszcie, że ani w dziedzi­
nie wojskowej, ani też w dziedzinie propagan­
dy antypolskiej z Mączyiiskiego nie wiele da 
sćę już wykrzesać, czeita za wikłała go w ja­
kąś aferę i zlikwidowała w krótkiej drodze.

W pierwszych dniach stycznia przywdział 
■LLpzyńiski mundur skazańca i zodańca so­
wieckiego. Sam zgotował sobie ten los.

powstanie, którego wojsko chińskie nie mo­
gło stłumić. Powstańców rozbiła dopiero ek^T 
•pelycja aagielsko-francuska, licząca 4.000 żoł i 
nierzy. |

Pod wpływem. tych smutnych doświadczeń ’ 
rząd widział się zmuszonym do przeprowa­
dzenia ulepszeń w uzbrojeniu i wykształceniu ! 
wojska na ład europejski. Do armji przydzie- ■ 
łono szereg Instruktorów, którzy skończyli j 
instruk torc-Je szkoły europejskie. Ale te 
wszystkie reformy nie zdołały z oddziałów ; 
chińskich wyt.rorzye armji w pelnem słowa j 
tego znaczeniu. W państwie niema obowiązku | 
służby wojskowej. a żołnierze przez cały sze- | 
reg stuleci rekrutowali cię z robotników na- | 
jemnych i ożebnaczonyeh wieśniaków’. Służba ’ 
w armji robiła z nich bandytów, ponieważ • 
nta otrzymali prawie żadnego żołdu. Do wódz- ’ 
two liczyło się z tem. że żołnierze sobie sami i 
„pomogą 4. Samopomoc ta zrobiła z armji po- i 
strach całych Chin. Zwycięskie armje pusto­
szą kraje zwyciężone, jak ongiś w Europie 
w wiekach średnich.

Podczas rewolucyj w r. 1911 i w; r. 1013 o- 
brabowano nawet pałac cesarski \ 
Pod tym względem sytuacja w Cluuuch 
zmieniła się ani po r. 1912, kiedy to Cluny , 
stały się republiką. I w wojnie, toczącej się 
obecnie w Chinach, zaciągają generałowie 
chdńscy ._ u’cmr”iów każdy na własną rękę, 
pLioą im bardzo mało, a wzamian za to pozwą 
la ją im łupić całe Chiny od Mandżur# aż do 
granic indyjskich. Walki obecno nie różnią 
się w istocie swej od tych, które opiewa po­
ezja chińska z przed 3.000. lat.

rji wspókaesnego wielkiego przemysłu. Ma­
jąc la 20 przybył do Sztokki-lma — z puste, 
mi rękami wprawdzie, lecz z niewyczerpanym 
zasobem energji. Pracował bez wytchnienia, 

by urzeczywistnić swoje idee w dziedzin;, 
mechaniki. W 10 lat później otworzył mali 
fabryczkę tanieli aparatów elektrycznych » 
zapadłym kącie Sziokholmu. Z takich to skr< 
mnydi początków powaio. olbrzymi koncert 
telefoniczny, nazwany jego imieniem, które 
go sam szwedzki kapitał tylko 'wynos! dzi> 
około 48 milj. koron, a kiSkakroć większe su 
my tą inwestowane zagranicą w 17 innyca 
k-acernaeh. Telefon, wynaleziony przez Gra 
Lama Bella, pobudził Ericssona do pracy, nad 
wynalezieniem ulepszonego aparatu. Koncern 
urahama Bella wsjedt na rynek szwedzki. E 
ricsson postanowił jednak stworzyć narado- 
Wj szwedzki przemysł telefoniczny, któryby 
się oparł konkurencji przemysłu obcego. O- 
k-o-ąl swój cel. Dziś posiada Szwecja jeden 
z najbardziej doskonałych systemów telefo­
nicznych św-ata. Telefony Ericssona podbiły 
również rynki zagraniczne w w lubi innyoil 
krajach. Ostatniem ulepszeniem systemu E- 
r.^nona jest telefon automatyczny. Wprowa­
dzony juź został przez T-wo Ericssona w o- 
koło 20 większych miastach Szwecji, Norwe­
gią Francji, Polski "te. ćte.

L. M. Ericsson był człowiekiem ssromnym 
idealistą o gołębiem sercu, jednocześnie jed 
nak genjuszem w dzicdzizżę mechaniki, po 
siadającym niepospolity dar wprowadzania 
niezwłocznie w czyn swoich idei.

Wieści z Rosji.
SPRAWA O PORTRET KSIĄŻĘCY.

W Leningradzie wykryły władze sowie­
ckie po dziesięciu prawie latach rewolucji 
niesłychany z punktu nudzenia sowieckie­
go objaw kontrewolucji — w sali posie­
dzeń rady instytutu medycyny ekspery­
mentalnej pozostał na swoim miejscu por­
tret fundatora tego instjtrat księcia Ol­
denburskiego. Ponieważ w •skład człon-, 
ków rady instytutu wchodzą najwybit­
niejsi uczeni rosyjscy z prof. Pawłowem 
na czele, obeszło się bez aresztowań i 
władze sowieckie ograniczyły się do wy­
dania rozporządzenia o usunięciu portre­
tu książęcego. Lecz pisma sowieckie o- 
głosiły z tego powodu szereg artykułów, 
wyrażających ubolewanie z tego powodu, 
iż inteligencja rosyjska tak mało prze­
siąknięta jest dotychczas ideałami prze- 
wodniemi rewolucji komunistycznej, iż 
toleruje w swych instytucjach portrety 
osób, które należały do dynastji panus 
jącej.

SŁONIE W MOSKWIE.

Wielką sensację wywołało w tych 
dniach w Moskwie ukazanie się na uli­
cach miasta 9 słoni, sprowadzonych z 
Niemiec przez dyrekcję cyrku państwo­
wego. Równocześnie tyle słoni na ulicach 
Moskwy nigdy jeszcze nie widziano. Nia 
więc dziwnego, że pomimo ostrego mrozu 
tłumy ludzi towarzyszyły przez miasto 
oryginalnemu temu transportowi. Silne 
oddziały policji lionnej i pieszej utrzymy­
wały na ulicach porządek. Kiedy słonia 
przechodziły przez rynek, gdzie wlaśnią 
odbywał się targ, wśród wieśniaczek, 
które zwierząt tych nigdy w życiu je­
szcze nie widziały, powstała niebywała 
panika.

70 LAT NA PIECU.

Statystyka ludności, przeprowadzona 
niedawno w ZSSR., obfitowała w różne 
ciekawe epizody. Kiedy urzędnicy kon- 
skrypcyjni zapytali pewnego chłopa, ile 
ma lat, odpowiedział: „Napiszcie 12-letni 
i jeszcze nie żonaty". Na jednem z przed-; 
mieść Charkowa, w.starym dornku na 
wzgórzu mieszka staruszka, wyglądająca 
mniej więcej na lat 70. Będąc częściowo 
sparaliżowana, leży aa piecu, a córka 
stara się jej o utrzymanie. Okazało się, 
że staruszka ma lat 105. Koleją nigdy 
nie jechała, nie widziała również tramwa­
ju, gdyż już 70 lat nie wychodzi z domu.

I

1-a Wytwórnia parasoli w Zagłębiu 

„E L E G A N T« 
SOSNOWI£C, iY.odrzeJuws.ca 5.

W YRAB1A 
najmudmeisie 
damskie i mę- 
SKiepu najtań­
szych cenach 

Przyjmuje 
wszelkie repe­

racje. 4lu-2
Telefon 1027.

•i:

Amerykański Zakład Prasowniczy 
M O M E

Katowice, ul. Stawowa 16, 
Prasuje gorącą parą i odkurza 
męstą i damską w ciągu 10 minut, 

konuje się na miejscu 
MT CENY NISKIE

Na życzenie odbieramy i odnoś my garderobę do domu.

N T
tel. nr. 19-16.
wszelką garderobę

Reperacje wy-

ij
'4 '
L
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KINO-TEATR
„UDZIAŁOWY**

NARESZCIE! Od poniedziałku 17 styczna 19 7 roku i dni następne NARESZCIE!

Il-gi l ojciec Hapon”
(Pierwszy wystrzał w Carat)

Tragedja pamiętnej rzezi przed pałacem Zimowym » nintlłinla 0 dllfmia inflR r
w Petersburgu, która zachwiała tronem Roinanowych III WuWu llliiUtldu □ dljUlllu IjuJ i.

Wkrótce

D On KISZOTj 
(Kycerz Dosęoaego ojlicza) !

opowieść rycerska w 12 aktach 
w rolach głównych

PAT — PATACHON. I
rz«i

TEATR ART LIT.

„PAWIE OKO“
SOSNOWIEC 

ulica Kościelna nr 5.

piątek, Zl, sobota 
Przegląd szlagierów! 
Karnawałowa rewja 
w 2 aktach i 16 obr.

Udział całego zespołu.
i święta o 5 15, 7 15 i 9.15.

22, niedziela 23, poniedziałek'24 i wtorek 25 stycznia b. r.

„NA CAŁEGO!"
Codziennie dwa prze, st lwienia o 7 15 i 9 15 w niedziele 

Ceny miejsc od 80 gr. do 4 zł

Środa 26 stycznia
Dąbrowa Kino „Kometa” 

rewja

«Pińm lii".
Bilety u W. P. Pietrzaka.

Artykuły dla lecznic i lekarzy 
Poduszki elektryczne. Aparaty do eleklryzacji. Lampy kwar­
cowe Materjał opatrunkowy. Pasy rupturowe i opaski brzuszne

POLECA 340 5

HERMAN HOLZMANN
KATOWICE, ul. Teatralna 2, lei. 801.

Fabryka sztucznych ląk i nóg, oraz aparatów oriopode iznyc.i.

Jezdnie
Chodniki
Place targowe
Perony
Ramcy
Hale fabryczne i gimnastyczne

Poważna zniżka cen!!!
WĘDLIN, MIĘSA i SŁONINY

Ze względu na to, że trzoda chlewna poważnie sta­
niała, to też w tej chwili w moim sklepie ceny są obni­
żone nie czekając na komisję cennikową, a mianowicie :

Słonina bez względu na grubość zł. 3.60 1 kg., jak 
również na wędlinach opuszczam na 1 kg. 4U gr. Szynka 
zł, 5. Schab bez dokładki zł 3 i'0.

Dla odbiorców buttowycu za gotówkę odliczam rabat,
436 2 Polecam się Szanownej Klijenteli nadal

Józef Koss
Sosnowiec, Warszawska 14, lei, 2-27.

UWAGA: Drugi sklep od tramy

wykonane w stanie chłodnym ze specjalnych mate- 
rjałów s nołowcowych i mineralnych, pod nazwą TERMAK
posiadają niezrównane zalety, są bardzo trwałe, nieprzepuszczalne, woloe od kurzu, po- 

: wodują cichą jazdę, a pizedewszystkiera konkurencyjnie tanie, :
Prospektami i kosztorysami służy

Towarzystwo Budowy Dróg Smołowcowych
Sp. z o. o. 341

WYBRANIEC i Ska, — Katowice, ul ks. Damroia 10, tel 12-53.

OBWIESZCZENIE.
Na zasadzie art. 24 Ustawy <> powszechnym obowiązku służ­

by wojskowej (Dz. Ustaw Nr 6l 124 . Magistrat m. Sosnowca poda­
je do publicznej wiadomość , że od dnia 1 lutego r. D. do dnia 
15 lutego r. b włącznie uęJą wy.ożune w Ayd?i»I? Cobcrjnym 
Magistratu (pokój Nr. 7) spisy poborowych roczn. 1906 
do przejrzenia przez zainteresowane osoby W godzina rn urzędo­
wych od 8 do 13 Każdemu z poborowych rocznika 1906 przy­
sługuje prawo zgłoszenia ząd*nia  o uzupełnienie luh sprostcwanie 
dniyih, dotyczących wpisu jego osoby do spisu poborowych.

Żądania w tvm względzie winny być poparte odpowiednimi 
dokumentami. ' „ . _

bosnowiec, d. 14 1 19.7 r fóAGlSTttAT
408 Vice-Hiezydent K. JARŻA

Koncesjonowana

Szkoła tańców1 
Niny Cichomowej 

z powodu przepełnienia na o 
becnym kółku otwiera równo- 

iegłe kółko.
Wpisy codziennie w Lokalu „l ut- - 
ni*  oa 7 do 9 Warszawska 22. Sos­

nowiec 427 f
Pierwsza lekcja w czwartek 27 bm 

o godzinie 6 ej.

Posady i prace.
N nie.szym podaie do wiadomości, 

że w Zawierciu, ulica 3-go Maia 
otwarty zosta. HOTEL POLSKI.

| Drobne ogłoszenia. |

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3' JZł. 50
Pununerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł.

Cene egzemplarza 20 grostey.
----------------------------------------------------_________ ■

Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.Cyyt&JłŁO-WKfcgŁz. AlłMINISTRAClA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7.

itedakton TADEUSZ OPIOŁA. Druk. .Kuriera Zachodnieeo" w Sosnowcu. Dęblińska 1.

piekarn:a z wolnem mieszkaniem 
* w pełnvtn biegu natycnm ast z 
powodu wyjazdu do odstąpienia z 
elektryczną maszyna do wyrabiania 
ciasta i calem urządzeniem piekć-r*  
skiem. Wiad. adm. hurjera Zachodn e 
go cosnowiec. 412

Właściciel pięknego lokalu z 6 ubi- 
W¥ nacji na restaurację poszuku.e 
inwalidę z kuncesią jako wspólnika. ’ 
Wiadomość: Sosnowiec, Konstanty- .

. 1_#ua0| Uu.eOlo Wad y au Wyilaięiia 
1 zaraz Kołłątaja 3 m. 4, Sosno­
wiec. _____________________ 405
| nteligentoa osr-ba poszukuje pokoju 
■ umeblowanego w śiódmieściu Sos­
nowca Zgłoszenia Kurjer Zachodni 
sosnowiec „śródmieście" 417

Ochotnika z dłuższa oraktvką rrzy 
piecach do żtfrtema żelaza Doszu­

kuje Pierwsza Polska Fabryka Haceli 
.Podkowa*,  Sosnowiec, Wiejska 5.

___________ ________ 4Ż4
C*usa  za maszynowe »<> z dłuższą 

nr; ktyką poszukuje P erwsza Pol­
ska Fabryka Haceli „Podkowa“. Sos­
no iec. Wiejska 5.__________ 425
Zdolny subiekt fryzjerski potrzebny 

od zaraz Zgłoszenia zakład I 
fryzjerski Niemce, Klubowa 93. Pla­
cek 435__
IZrawcowa szyje po domach od 
** zwykłych do najelegantszych u- 
biorów damskich według najnowszych 
żurnali Cena od 4 zł. ~ 6 tł. dzien­
nie. Łaskawe zgłoszenia: Sosnowiec, 
Sielecka 8, Maszczyńska 398 
potrzebna zdolna ekspedientka do 
* sklepu rzeźniczego Sosnowiec, 
Wars za wska 14, Kos 436

_ 38u 
pELCZEk SZER osiadł w Będzinie 
1 Hutei „Bristol", tel 2'<3.___  4 ii
Q '.'strzegarn przei kupnem"" clęści 

domu p. Kazim erza Hatra gejż 
me bęuzie legalnem dokąd sprawa 
nie przejdzie przez sąd. Gospodarz 
Rowiński.________________ 4_q

j Zgubione dokumenty. |

IZ lara Stelmachowa zgubifa kon- 
1V cesje wólczaną wyd. przez Izbę
Skarbowa w Kielcach_______370
|Z aczmarzykowei Mariannie skra" 
łV dziono dowod tożsamości kole­
jowy, wydany przez dyrekcje P K. P. 
Warszawą 373

U Nauka i wychowanie.

Ctenografji wyucza darmo, listownie 
Redakcja Stenografa Polskiego, 

Warszawa, Szczygla 12. 105
Otudent rutynowany korepetytor u- 
^dziela lekcji w zakresie 8-u kl. gimn. 
może być z nauką gry na pianinie 
Wiadomość: Skład apteczny Josko- 
wieża i Lancmana w Sosnowcu 426

rizierżawę z powodu wyjazdu od- 
stąpię na lat pięć. Ziemi ornej 

obsianej uprawionej 15 morgów, dom, 
ładny ogród owocowy, budynki mu­
rowane, inwentarz żywy i martwy, 2 
konie zarabiające 6uu a miesięczne, 
mieszkanie daje za letnisko 1(00 zł., 
pod samem miastem, 2 wiorsty uu t 
kolei przy szosie Oferty składać 
Kurjer Zachodni Sosnowiec dla „Zie- I 
mignina*.  413 I

|Ą/U|u4tfvh fkUMbd BgUOH Ksiązeczac 
vv wojskową wydaną przez PKU 

xSosuow.ee.______ 422
itjł icczysraw forous zgubił Książecz­
ki kę Kasy choryen,_______ 419
V>»ora otanisław zgubił Książkę Ka­

sy chorych wydaną przet kop. 
, Kazimierz*. _________ 454

ono dokumenty wojskowe i 
dowód osobisty na imię Antoni 

C.ecliński. Ujejsce. 414
Cierna Władysław zgubił Książeczkę 

wojskową wyd przez PKU Bę- 
azin-, 432
gać Franciszek zgubił książeczkę 
*“* Kasy chorych wydaną przez kop. 
„Kazimierz" 443
1JU drodze z Będzina do Wolkowie 

Komornych zgubiono w ubiegły 
czwartek książkę akcyzową na rot 
1926, wydaną na imię Franciszki Za­
wartka w Wojkowicach Komornycn 
Łaskawy znalazca zecnce zwrócic do 
t lii Kurjera zachodniego Grodziec.

 423
lima i9«i-z7 f na pucze e zguuionu 

teczkę cza^i*  wraz z dokumen­
tami i Książką .ejestracyiną na imię 
bt Rosół. Uprasza się o zwrot ta- 
kowei do administracji za wynagro­
dzeniem.

CENY O G
Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr.
W tekście.............................  , , , 35 ,
Za tekstem.............................. , , , 15,
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-lam. (do 50 wierszy) 15 gr*

• > • ■ ■ ■ (do 80 , . ) 25 ,
........................................ (do 100 „ )30.

• ■ • . M . (ponad 100 w.) 35,

Ł O S Z E N:
Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zl. 

Matrymonialne 15 gr. za wyraz.
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach piedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

W « f tfTk W a O • REDAKCJA 1 f ul. Gliwicka Nr. 3.
ADMIN1STACJA \ (Telefon Nr. 23-04.)

Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 27. Grodziec, Jedlińska.
Wvdawcv: Sn. Akc. .KURIER ZACHODNI".


